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Jeszcze jedna nić współpracy i przyjaźni

na linii Warszawa - Londyn
Serdeczne pożegnanie delegacji prawników polskich w Londynie

LONDYN (obai. wij. Delegacja 
prawników polskich była gościem 
radia brytyjskiego. Członkowie de­
legacji udzielili przed mikrofonem 
odpowiedzi na szereg pytań, pod­
kreślając serdeczne przyjęcie, zgo­
towane delegacji w W. Brytanii.

LONDYN (PAP). Ambasador RP w 
Londynie Michałowski wydal przy­
jęcie celem pożegnania delegacji 
prawników polskich, powracającej do 
kraju. Wśród angielskich .gości, któ­
rzy byli obecni na przyjęciu, znaj­
dować się Sir Hartley Shawcross, 
prez. sądu apelacyjnego Lord Green, 
przewodniczący londyńskiej Izby 
Adwokatów Murray 1 inni wybitni

Lorda Greeua i wiceministra Uhaj- 
ma zabrał głos Sir Hartley Shawcross, 
oświadczając m. in.: ,JPragnę zazna­
czyć, że przemawiam nie tylko jako 
reprezentant prawników angielskich, 
lecz również jako członek rządu bry­
tyjskiego. Dla zacieśnienia współpra. 
cy międzynarodowej konieczne jest 
utrzymanie bliskiego kontaktu ludzi 
różnych narodowości, uprawiających 
ten sam zawód. Dlatego z zadowole­
niem należy powitać fakt, że praw­
nicy brytyjscy mieli możność zaprzy­
jaźnienia się z prawnikami polskimi". 
' Następnie Sir Hartley Shawcross 
podkreślił, że rząd brytyjski dąży do 
współpracy z narodami Europy środ­
kowej i wschodniej. .,Nie ęhcemy — 
zaznaczył mówca — żadnych wojen

przedstawiciele angielskiego świata 
prawniczego 1 polit. Po praemówie- 
oiach ambasadora Michałowskiego, i ani, walk". Poruszając następnie ak-

tualne mgudnienia poteko^angietaki* 
Sir Hartley Shawcross zaznaczył, że 
zdaje sobie sprawę z tego, że są je­
szcze pewne trudne zagadnienia, któ­
re należy załatwić. Wyraził on prze­
konanie, że sprawa żołnierzy polskich 
zostanie rozwiązana w sposób zado­
walający, podkreślając, że w intere­
sie Polski, Wielkiej Brytanii i samych 
żołnierzy polskich leży ich szybki 
powrót do domu. Pożegnalne przyję­
cie upłynęło w niezwykle serdecznej 
atmosferze.

Prawie półtora miliona 
ton zboża wysyła

Ameryka dla Niemców
WASZYNGTON (obsł. wł.). W

Psy w służbie oddziałów 
saperskich

Przemówienie ministra Bevina
Listopad zadecyduje

o rozwoju sytuacji międzynarodowej
Przyjazny ton wobec Polski

LONDYN (oMŁ wł.) Mtn. Bevin na pełne poparcie, 
więkoaą część owego przemówienia 
poświęcił zagadnieniu Niemiec i 
przeglądowi. prac, dokonanych w 
Moskwie. Następne posiedzenie mi­
nistrów upraw sagr. Wielkiej Czwór­
ki, jakie odbędzie się w listopadzie

Debata nad polityką spraw zagra­
nicznych W. Brytanii trwa

Waszyngtonie ogłoszono, że Stany 
Zjedn. w ciągu lipca br. wyślą do 
Europy 1.400.000 ton zboża. Z ilości 
tej połączone strefy angielska i a- 
merykańska w Niemczech otrzy­
mają 456.000 ton. strefa francuska 
29.000 ton, a Austria 46.000 ton. An­
glia nie otrzyma w Lipcu zboża a- 
merykańskiego, a jedynie 25.500 
ton kukurydzy.

Wojska brytyjskie, zwalczające ak­
cję terrorystyczną v> Palestynie, po­
sługują się psami przy wykrywaniu 
zakopanych zapasów broni. Detektor 
odkrył właśnie znajdujący się pod 
powierzchnią metal i pies rozpoczy­

na rozkopywanie ziemi.

Robertson I Strang
w Berlinie

BERLIN (PAP). Gen. Sir Robert­
son. i doradca polityczny do spraw 
Niemiec William Strang przybyli 
samolotem z Londynu.

Fotomontaź z tegorocznego biegu na przełaj Ilustr. Kuriera Polskiego
br. w Londynie. Bevin określił jako 
oajdonioślejBze w historii .’świata Je­
śli bowiem wyniki konferencji w Lon­
dynie nie będą bardziej pomyślne, to 
nikt nie może przewidzieć co się sta­
nie. Ą
W sprawie polskich granic zachod­

nich Bevin. oświadczył, te Polska mu- 
S otrzymać rekompensatę za obszary | 
na wschodzie, W Moskwie zażądano 
przyjęcia tymczasowych granic za 
ostateczne, jednak jego zdaniem osta­
teczne ustanowienie granic winno 
nastąpić dopiero w traktacie poko­
jowym. Jeśli chodzi o współpracę 
polsko-brytyjską, Bevin stwierdził, że 
jest ona obecnie o wiele lepsza, ani­
żeli poprzednio.

W sprawie pogłębienia j poszerze­
nia sojuszu anglo-radzieckiego Bevin 
powołał się na swą osobistą rozmowę 
z generalissimusem Stalinem, stwier­
dzając, że sprawa jest na dobrej 
drodze.

Sojusz anglo-francueki to wielki 
wkład w dzieło odbudowy pokoju 
światowego

W toku dalszej dyskusji jeden z 
posłów poruszył sprawę Hiszpanii, 
stwierdzając, że Don Juan zasługuje 
-------------------------------------------------- i

Mounbatten
jedzie do Londynu

Wicekról Indii lord Moun­
batten wyjedzie prawdopodobnie 
wkrótce do Londynu, celem przed­
stawienia ogólnej sytuacji w In 
diach.

Przemówienie de Gaulle'a
PARYŻ (obsł. wł.). Gen. de Gaulle 

wygłosił nowe przemówienie, wzy­
wając naród francuski do zjedno 
ezenia się. Miał oczywiście na my 
śli swoją osobę oraz nowy ruch pc 
lityczny. Jak zwykle atakował n.-i 
wą konstytucję i ustrój republi-i 
kański- *

góry : Stawka zawodników po przebiegnięciu pierwszego okrążenia. W 
rodku po lewej zawodnicy opuszczają Stadion,; po prawej: honorowi 

goicie czekają na wynik biegu. U dołu po lewej: dyr. Wydawnictwa Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego Stefan Fredyk wręcza zwycięscy biegu 
Dzwonkowskiemu pierwszą nagrodę indywidualną — rower męski. W 
irodku: wojewoda poznański Stefan Brzeziński i redaktor naczelny Ilu-

■ ■ ■' - ...... .i-.-JSP, •

Bite' ' • •

strowanegi Kuriera Polskiego Andrzej Trolla z największym zadowoleniem obserwują uroczysty moment, 
u> którym wicewojewoda pomorski Trzebiński wręcza nagrodę najlepszemu zawodnikowi Sokoły Podchorą-

tych Arngismii t Tonwia

W obronie 
sektora 

prywatnego
Kanim minister skarbu Konatan* 

ty Dąbrowski opublikował w „Ro­
botniku1' artykuł na temat opodal* 
kowania sektora prywatnego, — w 
prasie toczyła się Już przedtem 
dyskusja o konieczności podniesie­
nia poziomu moralnego podatnika 
i poborcy, przy czym położono na* 
cisk też na kwilifikacje zawodowo 
aparatu skarbowego. W jednym z 
numerów naszego pisma zamieści* 
liśmy artykuł pt. „Z tej i tamtej 
strony okienka", w którym nasz 
czytelnik wskazywał na koniecz­
ność pokonania atmosfery nieuf­
ności lub wręcz wrogości, panują­
cej między podatnikiem 1 poborcą, 
W artykule tym podkreślono wy* 
raźnie, że anormalny stan, w któ­
rym podatnik uważa urzędnika 
skarbowego za swojego wroga, a 
egzekutor uważa podatnika za o- 
szastaj potęguje chorobę tak wi­
doczną w obecnych masach, szoso* 
gólnie wyraźną w uzaalo wojny i 
istniejącą już przed wojną, miano* 
wicie uchylanie się podatnika od 
płacenia podatków.

Zdajemy sobie dokładnie spra­
wę, że potrzeby naszego skarbu są 
wielkie. Od pokrycia tych potrzeb 
jest uzależniona ogólna stabiliza­
cja gospodarcza. Wszelki niedobór 
w budżecie zmusiłby rząd do po­
krywania wydatków drogą druku 
banknotów, co w rezultacie spo­
wodowało by inflację. Do takiego 
stanu nie wolno dopuścić nawet 
kosztem dużych ofiar. W okresie, 
gdy chce się ustalić ceny towarów 
pierwszej potrzeby i przez to za­
gwarantować masom pracującym 
możność życia na znośnym pozio­
mie, każdy objaw zakłócenia rów­
nowagi byłby nad wyraz szkodli- 
wy.

Artykuł ministra Dąbrowskiego, 
a przede wszystkim jego apel do 
prywatnych kupców i wytwórców, 
aby ujawnili wobec władz skarbo­
wych swoje dochody, jest podyk­
towany względami słuszności. Jed­
nakże jako pismo, któro zawsze 
podkreślało znaczenie gospodarki 
prywatnej w ramach gospodarki 
ogólnonarodowej, musimy na tym 
miejscu jeszcze raz powtórzyć to, 
co stwierdzają cyfry, mianowicie, 
że kupiec prywatny, prywatny 
przedsiębiorca i rzemieślnik wpła­
cają do skarbu państwa bardzo po­
ważna kwoty podatkowe. Sektor 
państwowy 1 spółdzielczy zapłaciły 
w ub. roku o wiele mniej, niż na ta 
pozwalała ich rozpiętość, tłuma­
cząc się inwestycjami, które nie­
jednokrotnie nimi nie były w isto­
cie, bo dochody rozgospodarzono 
nleoszczędnie, tolerując przerosty 
administracyjne, niefachowość, roz­
rzutność w zużyciu surowca itp.

To jest słuszne, że minister skar­
bu apeluje do kupiectwa prywat­
nego o zajęcie w każdym wypadku 
społecznej postawy wobec państwa. 
Lecz byłoby również wskazane, 
by sektor ten otoczyć opieką, dać 
mu kredyty, ułatwić nabycie su­
rowców i towarów — a więc trak­
tować nie lepiej ,ale i nie gorzej, 
niż inne działy naszej gospodarki.

Wskutek specjalnego charakteru 
struktury sektora prywatnego, mo­
gą w nim powstać największe nad­
użycia podatkowe, lecz w wielu 
wypadkach źródło ioh majdv<> się 
gdzie indziej. Na konferencji D>
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■aktorów Izb Skarbowych zwróoo- 
•• do właściwych czynników! 
państwowych o wydanie niezbęd- 
•pcti zarządzeń, które by uniemoż­
liwiły wszelkie nielegalne wpro­
wadzanie do wolnorynkowych o- 
brotów niefakturowych towarów 
z sektora państwowego 1 spółdziel­
czego, bez czego urealnienie i n- 
■bwycenie podatkowe obrotów i do­
chodów sektora prywatnego nie 
bądzie wykonalne. Z pewnością 
tsło by się zastosować wiele In­
nych podobnych środków, między 
■tani również ten, żeby między Iz­
bami Skarbowymi a kupiectwem 
odbywały się specjalne konsulta­
cje w sprawach podatkowych.

Uwagi nasze odnoszą się oczywi­
ście do knpiectwa „z prawdziwego 
zdarzenia*. Nie występujemy w o- 
bronie zawodowych spekulantów. 
*bśH w stosunku do prywatnych 
kapców i przemysłowców należał:1 
by stosować przede wszystkim 
Środki wychowawcze dla podnie- 
sfanta ich uspołecznienia, to w sto­
sunku do spekulantów najlepiej 
z—torować walką.

Dyskusja nad budżetem Ministerstwa Zdrowia

Potrzeby lecznictwa w Polsce
Spekulacja lekarstwami. Brak lekarzy. Leczenie gruźlicy na wsi i w miastach. 

O skrócenie studiów lekarskich

omisja morska w Gdyni prze- 
jęła jedenastą z kolei jednost 

teą, przekazaną na własność flocie 
polskiej. Statek otrzymał polską 
nazwę „Olsztyn*.
C trafi? w zakładach „Renault** 

ostatecznie został zlikwidowany
t strajkujący powrócili wczoraj do 
pracy.

WARSZAWA (PAP). Prełimi- 
narz budżetowy Ministerstwa Zdro­
wia referował poseł Wronamerski 
(SL).

Do przedsiębiorstw tych przewi­
dziana jest dopłata ze Skarbu Pań­
stwa, wynosząca w globalnej kwocie 
321.037.000 zł. Budżet Mirusterstwa 
Zdrowia zamyka się po stronie do­
chodów sumą ogólną 25.452.000 zł

Suma planu inwestycyjno-zaopa- 
trzenig»jgo Ministerstwa Zdrowia 
wynosi*w0 milionów zł. Suma pla­
nu inwestycyjnego budowlanego sta­
nowi 400 milionów zł. Razem więc 
plan inwestycyjny Ministerstwa 
Zdrowia na rok 1947 zamyka się su 
mą . 1.870.000.000 zł. Poza wyżej 
wspomnianą sumą w planach inwest. 
innych resortów na służbę zdrowia 
przeznaczone jest 875.500.000 zł. 
Łącznie więc w planie inwestycyjnym 
na służbę zdrowia przeznacza się 
2.245.500.000 zł.

Poseł Krygier (PPS) wskazuje na 
brak lekarzy — przed wojną było 
ich 13.000, dzisiaj ok 7.000 — wystę­
puje x projektem skrócenia roku stu­
diów oraz okresu kształcenia perso

netu pomocniczego. Poseł Krygier 
omawia również sprawę braku le­
karstw i środków opatrunkowych oraz 
sprawę rozmieszczenia lekarzy w kra­
ju. Do walki ze spekulacją lekar­
stwami należy powołać czynniki spo­
łeczne: jest to walka nie mniej waż-

na niż ta, którą się prowadzi prze­
ciwko spekulantom artykułami żyw­
nościowymi.

Dalej posłowie omawiają sprawy 
lecznictwa na wsi, beczenia gruźlicy 
wśród nauczycieli i podniesienia pro­
dukcji leków.

Drugi dz'eń obrad

Obrady nad kryzysem w Niemczech
Veto Wielkie! Brytanii

wobec amerykańskich tendencji odbudowy

państwa zachodnio - niemieckiego
Jtengiefccy dygnitarze: min. Bovin, 

gubernator brytyjski, Sir Shcńto 
bootgias, wraz ■ xe swym zastępcą 
gan. Robertsonem i politycznym 
tawłeą Słr WiMiam Strangtom bę­
dą obradować w sprawie kryzysu

i

baty przyłączy się później również 
kierownik działu spraw niemieckich, 
lord Pakenham.

Zarówno Anglicy jsfc i Ameryka­
nie zdają Sobie sprawę z powagi sy- 
taacji i cbcą dołożyć starań do jej 
■niesienia przez zwiększenie dostaw 
iboża. Większy import do Niemiec 
odfrije się jednak poważnie na sa 
opatrzeniu Anglii i Francji, których 
warunki są też tylko znośne.

W stdicy St. Zjednoczonych obra­
duje obecnie specjalna komisja dla 
spraw żywnościowych nad treścią 
telegramu gen. Cłaya i Robertsona, 
w którym proszą oni o pomoe amery­
kańską dla zachodniej strefy w 
Niemczech. Obydwaj generałowie są 
■dania, że obiecany przez USA 
transport 450.000 ton mąki nie wy­
starczy i trzeba będzie przysyłać ta­
ką ilość przez 3 miesiące, aby usta­
lić przydziały w Niemczech. Obecna 
sytuacja jest bardzo poważna, gdyż 
robotnicy w Solingen i Wuppertalu 
odmawiają pracy przy zmniejszo­
nych przydziałach.

Toczące się obecnie obrady w 
Waszyngtonie i Londynie — donosi 
komentator hamburskiego radia — 
sńe mają na celu jedynie zaradzenia 
óbecnemu kryzysowi gospodarczemu 
w Niemczech, ale również rozwiąza­
nia problemu, jak przetrwać na­
stępną zimę. Niedomagania w zaopa­
trzeniu ludności dowodzą, że od pół 
roku trwająca unifikacja nie jest 
zupełna, przede wszystkiem zaś mści 
się tu brak kompetencji urzędów go­
spodarczych., połączonych stref w 
stosunku do rządów poszczególnych 
krajów. Ze strony gen. Claya wy­
płynęła już inicjatywa przeniesienia 
tych urzędów do jednej miejsco­
wości oraz stworzenia parlamentu 
<fla obydwu stref, którego uchwały 
obowiązywały by zarówno strefę a- 
snerykańską, jak brytyjską. Projek­
ty amerykańskie napotkały jednak 
na silne veto ze strony Wielkiej 
Brytanii, która w podobnym za­
łatwieniu kwestii niemieckiej dopa­
trywała sę próby stworzenia pań­
stwa zachodnio-n’emieckiego, to zaś 
przekreśliło by bezpowrotnie moi 
ność doprowadzenia do jedności go­
spodarczej Niemiec. Anglia pragnie 
raesej pomyślnego rozwoju demo-

zachodnich stref niemieckich 
wzmocnienia uprawnień Urzędu Za­
opatrzenia w stosunku do rządów 
krajowych. Anglia — kończy ko­
mentator — za wszelką cenę nie 
ehce dopuścić do rozpadnięcia się 
Niemiec na 2 części.

Sytuacja żywnościowa w Niem­
czech jest komentowana na czoło­
wych szpaltach „Timesa". „Ostatn: 
kryzys przypisuje się często brako­
wi porozumietra Wielkiej Czwórki 
w Moskwie i niedoprowadzeniu do 
jedności gospodarnej Niemiec. Kry­
zysy są obecnie tak już częste w 
Niemczech, że wydają się zjawiskiem 
chronicznym. Stwarzają one niekoń­
czący zda się łańcuch, gdyż wywołu­
ją osłabienie produkcji węgla, a ta 
znów niedobory żywnościowe. Gdyby 
nie ostatnie strajki tygodniowe, wy­
dobycie byłoby o 120.000 t. wyższe.

„Aby uniknąć dalszych niespodzia­
nek należy — zdaniem „Timesa" 
niezwłocznie ułożyć nową listę de­
montażu niemieckich fabryk, pobu­
dzić do życia przemysł i przeprowa­
dzić reformę waluty. Ta ostatnia 
nie doszła dotąd do skutku z braku 
jednomyślności mocarstw. Trzeba 
również zagwarantować zbiory, gdyż 
od nich zależą siły do pracy".

dziennikarstwa polskiego w Bydgoszczy
znania dła wzorowej organizacji 
pracy rozmachu twórczego cechują­
cego ten pierwszorzędny zakład gra­
ficzny. Uderzyła ich jednak wielka 
ciasnota, w jakiej pracować zmuszo­
nych jest 600 osób. RoAwdowa Za 
kładów 
sprawą 
kolwiek 
ustąpić 
nienia polskiej młodzieży 
podręczników i materiałów nauko­
wych.. Sądzimy, że sprawa rozbudo­
wy wspomnianych zakładów graficz­
nych znajdzie rychło pomyślne roz­
wiązanie, a jedynym rozwiązaniem 
tej sprawy to zezwolenie kompe­
tentnych władz na ich rozszerzenie. 
Miasto na tym może jedynie zyskać, 
zwłaszcza, że plany rozbudowy w ni­
czym nie kolidują s wymogami ur­
banistyki..

Po spędzeniu kiffcn serdecznych 
chwil z dyrekcją i reprezentantami 
pracowników Zakł. Graf. PZWS 
dziennikarze udali się do R. D. K., 
gdzie dokończono niezwykle ożywio­
nych obrad.

BYDGOSZCZ (m) Pierwszy dzień 
obrad Zarządu Głównego Zw. 
Dziennikarzy RP zakończył się przy­
jęciem przez Prezydenta miasta 
Bydgoszczy w Resursie Kupieckiej. 
Wczoraj, w drugim dniu obrad, 
czołowi przedstawiciele dziennikar­
stwa polskiego w liczbie 30 (w tym 
12 naczelnych redaktorów czołowych 
pism stołecznych i centralnych 
agencyj prasowych oraz najwięk­
szych polskich dzienników regional­
nych z Katowic, Krakowa, Łodzi, 
Poznania, Gdyni, Szczecina, Lubli­
na, Częstochowy itd). po ożywionych 
obradach organizacyjnych zwiedzili 
Zakłady Graficzne Państw. Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych. Ser­
decznie powitał czołowych przedsta­
wicieli prasy polskiej p. dyr. Kowal­
ski, prezes okręgowy Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu 
Poligraficznego p. Debowski i prze­
wodniczący Rady Zakładowej p. Pi­
larski. Nastąpiło zwiedzanie tej nie­
zmiernie ważnej placówki połsścej, 
pracującej pełną parą zwłaszcza dla 
polskiego szkolnictwa.

Dziennikarze nie szczędzili słów u

Graficznych PZWS jest 
niecierpiącą zwłoki. Jakie- 
drugorzędne względy muszą 
miejsca konieczności zapew- 

szkolne.

Sukcesy muzyków 
polskich w Anglii

Ostatnio odbył się w Londynie w 
Wigmere Hall recital chopinowski 
SL Niedzielskiego. Artysta odniósł 
poważny sukces Wypełniająca 
salę publiczność angielska zgoto­
wała Niedzielskiemu niezwykle go­
rące przyjęcie.

W znanej miejscowości nadmor­
skiej Brighton odbył się koncert 
beethovenowski najlepszej angiel­
skiej orkiestry symfonicznej „Lon 
don Philharmonic Orchestra" pod 
batutą polskiego dyrygenta An­
drzeja Panufnika.

Występ młodego dyrygenta pol­
skiego przyjęła publiczność angiel­
ska owacyjnie.

Nowe prace historyczne
Nakładem Instytutu Zachodnie­

go ukaźe się niebawem zespołowa 
praca uczonych krakowskich, pro­
fesorów: Lehr-Spławińskiego, Z. 
Wojciechowskiego i K. Fi carskie­
go, poruszająca zagadnienia poł- 
sko-czechosiowackie w perspekty­
wie historycznej i w dobie obecnej.

Na marginesie prac prof Fiwar 
skiego należy podkreślić, iż wy­
głosił on ostatnio dwa e.iczyty. 
Jeden w Uniwersytecie Karola w 
Pradze p. i. „Słowiańszczyzna ą 
Bałtyk", drugi w Uniwersytecie 
w Belgradzie pt. „Zachodnie gra­
nice Słowi ańszczyzny".

Zgon art.*dram. 
«l. Gułtnera

Katowicach zmari po długiej

Szkolnictwo polskie
na Ziemiach Odzyskanych

Podkreślić należy ciągły wzrost 
liczby młodzieży autochtonicznej 
w szkołach średnich na Ziemiach 
Odzyskanych. W gimnazjum prąd­
nickim zaobserwowano trzykrotny 
wzrost liczby uczniów-Opolan w 
ciągu ubiegłego roku szkolnego. 
Projektuje się utworzenie liceum 
Warmińsko-Mazurskiego na wzór 
Liceum Krzemienieckiego Miejska 
Rada Narodowa w Szczytnie ofia 
rowała na ten cel dawny zamek 
krzyżacki. Do nowego liceum na­
leżeć mają także obiekty w Kę­
trzynie i zamek biskupów polskich 
w Lidzbarku Warmińskim.

Na Ziemiach Odzyskanych istnie 
ją wszystkie typy szkół zawód o 
wych. Osobną pozycję zajmują 
szkoły organizowane przez poszcze­
gólne władze resortowe, są to szko­
ły artystyczne Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, przemysłowe — Mi­
nisterstwa Przemysłu, rolnicze —

W 
chorobie znany artysta dramatycz­
ny Jan Guttner.

Śp. Jan Guttner pracę na scenie 
rozpoczął w roku 1906. Grał kolej­
no w teatrach warszawskich, wi­
leńskich, krakowskich, toruńskich, 
lubelskich. Ostatnio przez okres 
17 lat aż do chwili wybuchu wojny 
występował we Lwowie. Po wy­
zwoleniu, powróciwszy z wygna­
nia pracował w teatrze bydgoskim, 
skąd przeniósł się do Katowic.

Do najwybitniejszych kreacji 
zmarłego artysty należą: wojewoda 
w „Mazepie*4, cześnik w ..Zemście'*, 
Shylok w „Kupcu weneckim".

UlartwinDWonmlndigtei
Uroczyste poświęcenie odbudowanego dworca 

kolejowego na Sanie
(Od własnego korespondenta IK?)

Jarosław, w maju
Jarosław przeżył w Święto Zwycię­

stwa swój uroczysty dzień. W dniu 
tym poświecono i oddano oficjalnie 
do użytku publicznego nowoodbudo- 
wany dworzec jarosławski, jako 
pierwszy spośród odbudowanych po 
zniszczeniach wojennych — dworców 
kolejowych na linii Kraków—Prze­
myśl.

Przez trzy lata niemal na miejscu, 
gdzie stał przed wojną piękny budy­
nek stacyjny, leżała tylko kupa gru­
zów. a urząd stacyjny, kasy bileto­
we, poczekalnie, wartownie etc.. 
wszystko to mieściło się w barakach 
drewnianych obok stacji Było co 
— zwłaszcza w zimie, wśród tego­
rocznych mrozów, prawdziwą udręką 
dla podróżnych i dla dzielnego per­
sonelu kolejowego.

Intensywna. pełna zaparcia się 
siebie i poświecenia praca, trwająca 
wśród bardzo ciężkich, warunków od

i mostu

chło pomyślne wyniki, 
święceniu 1 wytrwałości 
budowy Kasińskiego z Państw. Przed­
siębiorstwa Robót Komunikacyjnych, 
który w czasie najcięższych mrozów 
tegorocznych nie przerywał wraz i 
swymi ofiarnymi robotnikami prac, 
stanął okazały komfortowy, prawdzi­
wie nowoczesny gmach, mieszczą­
cy obszerną poczekalnię z bufetem, 
westybul, bagażownię, biuro odpra­
wy pociągów, biuro wagonowe, ka­
sę biletową z nowoczesnymi okien­
kami, kiosk gazetowy, osobną restau­
rację, wartownię MO i Straży Kolej., 
komfortowe umywalnie z bieżącą wo­
dą itd.? a na piętrze zawierający 
mieszkania służbowe dla niezbędnej 
obsługi stacyjnej. Budowa wykonana 
wzorowo, pod kontrolą przedst od­
działu drogowego PKP Gołębiowskie­
go, lśni od czystości i nowości In­
stalacje elektryczne wykonano pod 
kier, dyrektora elektrowni miejskiej

Dzięki po- 
kiero wnika

Ministerstwa Rolnictwa oraz szki- 
ła morska — Ministerstwa Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego.

Osiągnięcia dwóch lat w dziedzi­
nie uruchomienia szkolnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych są impo 
nujące. W chwili obecnej na Zie 
miach Odzyskanych istnieją 4.592 
szkoły powszechne, 210 średnich i 
65 zawodowych do których uczęsz­
cza 601.469 młodzieży.

Najlepiej przedstawiają się osią 
gnięcia w dziedzinie szkolnictwa 
powszechnego, gdzie roczny dorc 
bek przekroczył 100*/» stanu z 1945 
r. Szczególnie dobre wyniki notu­
jemy na terenie Śląska Opolskiego. 
Wyremontowano tam 954 budynki 
szkół powszechnych. Prace nad 
dalszym rozwojem sieci szkolnej 
przy wydatnej pomocy, zarówno 
władz, jak i ogółu społeczeństwa 
posuwają się stale.

Polacy wyeliminowani
DUBLIN (PAP). Z pięściarzy na­

szych, startujących na mistrzo­
stwach Europy w Dublinie, wszyscy 
już zostali wyeliminowani. Malak 
w wadze muszej, który przeszedł 
przez dwa koła walkowerem, uległ 
w trzecim kole Węgrowi Bednai. 
Szymura w półciężkiej przegrał w 
drugim kole, niezbyt zresztą^ za­
służenie, z Belgiem L’Hostem. Po­
lak był bardziej agresywny i za­
dawał więcej ciosów. Otrzymał jed­
nak ostrzeżenia za trzymania i to 
prawdopodobnie wpłynęło na de­
cyzję sędziów, którzy przyznali 
zwycięstwo Belgowi. Klimeeki w 
wadze ciężkiej uległ na punkty An­
glikowi Scrivenowi. Polak miał do­
bre pierwsze dwie rundy, leez o- 
strzeźenie za zatrzymanie przechy­
liło szanse na korzyść Anglika.

Poświgcenia nowego dworca doko­
nał ks. proboszcz Opaliński, który 
też w przemówieniu swym podkreślił 
zasługi dzielnych robotników oraz 
ich kierownika przy realizacji tak 
ważnego dla miasta i dla podróżujące­
go ogółu dzieła. Na tle wspaniale 
udekorowanego zielenią 1 sztandara­
mi państwowymi gmachu zebrali się 
zaproszeni goście: prezes Dyr. Okr. 
Kolej Państw, z Krakowa Kmita, 
przybyły tu spec, pociągiem, poprze­
dzonym pociągiem pancernym, kiero­
wanym przez kpt. Wierzbickiego, sta­
rosta po w. mgr Tkacz, wicestarosta 
mgi Kruk, burmistrz m. Jarosławia 
Jurkiewicz, wiceburmistrz Szczerbaty, 
prezes Rady Zw. Zawód. Obarczyk, 
prezez Zw Za w. Kolejarzy Kościuk, 
przedstawiciele stronnictw oolit. So- 
bień i Kąkol, komendanci garnizo­
nu, UB i MO, oraz Urzędu WF i PW, 
lekarz kolej, dr Dyszyńskj f w. in 
Wstęgę u wejścia do westibulu prze­
ciął prezes DOKP Kmita oddając 
dworzec do użytku ogółu Następnie 
zebrani zwiedzili gmach, oprowadza­
ni przez jego twórcą bud. Kasińskie­
go.

Specjalnym pociągiem zebrani uda­
li się z kolei nad San, by dokonać 
lustracji nowoodfoudowanego mostu 
kolejowego drewnianego pod Bo-o-

miejscu dawnego mostu, zburzonego 
przez tegoroczną powódź. Powstał <m 
b. szybko, w iście amerykańskim tem­
pie, dzięki pracy budown. Michało­
wicza. Dziś już komunikacja z pra­
wym (wschodnim) brzegiem Sanu zo­
stała całkowicie przywrócona 1 przez 
most odeszły już pociągi do Luba­
czowa. Także drug; most kolejowy, 
żelazny, na Sanie wkrótce będzie go­
towy gdyi podniesiono już z rzeki 
większość przęseł. Prace te prowa­
dzono również w ciężkich warunkach, 
w czasie tegorocznej powodzi, a 
dzielnym robotnikom należą się sło­
wa gorącego uznania, co podkreślali 
w tych przemówieniach liczni mówcy.

W ten sposób na gruzach 1 zgli­
szczach stanął niękny gmach, tak 
ważny dla powrotu kraju do normal­
nego życia. Wyrósł pierwszy nowood- 
budowąny dworzec kolejowy na li­
nii Kraków—Przemyśl Dla Jarosła­
wia dzień poświecenia 'ego gmachu, 
to pamiętny dzień W dniu rym mia­
sto pokazało, że najdobitniej przema­
wiają do serc w dni wielkich świąt 
narodowych nie frazesy przemówień 
1 dźwięki orkiestr, ale, realne twór­
cze czyny. Takim twórczym czynem 
jest odbudowa dworca kolejowego 
w Jarosławia,
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Gen. Józef Wybicki

twórcą Hymnu Narodowego
gogicznej, pśsaąc kilkę brasami. Jest 
również częstym gościem na obiadach 
czwartkowych króla Stanisława Au­
gusta, Próbuje i tu swych talentów 
r- sarwkich. pisząc tragedię: „Zygmunt

■,August" (1779), w której jako pierw 
' szy wprowadza do literatury wątek o 

królewskim romansie. Jego komedia 
„Kulig” grana była w Warszawie

- przez aktorów J. Król Mości-
Sprzedawszy Bendomin, nabył kil 

' ka wsi w Wielkopolsce i żeni się po 
raz drugi. Gospodaruje pilnie na roli, 
pomnażając majątek. Nie zapomina 
jednak o sprawach publicznych: Ogła­
sza rozprawę o potrzebie budowy ka­
nałów 1 ożywieniu handlu. Intereso­
wał się żywo Sejmem Czteroletnim.

Głównie jednak ciągnęła go lite­
ratura. Napisał trzy patriotyczne ope­
ry „Semiitka”, „Polka" i Kmiotek’, 
poza tym szereg pism ulotnych, sze­

reg książek dla dzieci i młodzieży 
oraz „Pamiętniki”, które należą do 
najpiękniejszych jakie posiadamy

Gdy nadeszły znów tragiczne chwi 
le dla naszej Ojczyzny nie emigruje 
Wybicki pó upadku kostytucji. Po za- ’ 
garnięciu Wielkopolski przez Prusa­
ków, nabywa majątek pod Warsza- ’ 
wą i zamierza tai osiąść. Bierze czynny 
udział w Powstaniu Kościuszkowskim, 
jest konsyljarzem rządu ' organizuje 
Powstanie na Mazowszu Przebywa sta­
le przy wojsku a w nagrodę za jego 
usługi nadano mu stopień generalski. 
Kościuszko wysyła go z Dąbrowskim 
do Wielkopolski, by tam zorganizo­
wali powstanie. Rozpoczyna się współ-1 jednak zażywa spokoju-, w r. 1809 
praca i przyjaźń miedzy dwoma pa-1 wybucha wojna z Austrią arcyksjąiży 
triotami, którzy odtąd wspólnie pracu- zajmuje Warszawę I znów po ra7 ।

Gdynia, w kwietniu
Zapewne nie marzył o tym nigdy 

Józef Wybicki, że jego mazurek do­
czeka się największego zaszczytu, ja­
ki tylko przypaść może pieśni: sta­
nie się Hymnem Narodowym naszej 
Ojczyzny-

.„Jeszcze Polska nie zginęła" napi­
sał legionista Józef Wybicki, jeden 
z najbliższych towarzyszy gen Hen­
ryka Dąbrowskiego w lipcu 1797 r. 
w Reggio we Włoszech.

Napisaniem Hymnu Narodowego 
zaskarbił sobie Józef Wybicki wdzięcz­
ność wszystkich pokoleń Polski, lecz 
jako działacz polityczny i obywatel 
zasługuje przez swą działalność, któ­
rą wykazał w epoce najstraszliwsze­
go upadku, w jakim znajdowała się 
wówczas Polska, również na szcze­
gólną uwagę.

Józef Rufin Rogala Wybicki uro­
dził się dnia 29 września 1747 r. w 
Bendominie w pow. kościerskim. Ro­
dzice jego byli niezamożni i z tru­
dem wychowywali dziewięcioro dzieci.

Po upadku Konfederacji Barskiej, w 
której brał udział, wróci? na Pomorze, 
które dostało się pod rządy pruskie, 
aby ratować majątek ojcowski i osiąść 
na roli- Ożenił się i zamieszkał w ' 
swym Bendominie. Zaczęły go jednak 
prześladować nieszczęścia: umarła 1 
mu żona i wkrótce potem matka. 
Przenosi sig do Wielkopolski i bierze 
czynny udział w odbudowie kraju. 
Pisze pierwszą swą broszurę pt.: My ; 
sli polityczne o wolności cywilnej. 
W „Listach patriotycznych do ekskan- 
clerza Zamoyskiego" domagał się 
Wybicki powściągnięcia nadużyć i 
ucisku chłopów, opowiadając się za 
zniesieniem poddaństwa. Domagał się 
dalej tego, aby prawa i powinności 
włościan były spisane, by część sy­
nów chłopskich mogła iść do miast 
i trudnić się rzemiosłem, podnosił ko­
rzyści ©czynszowania włościan. Demo­
kratyczne te zasady zmierzały do 
usunięcia tych wszystkich plag, któ­
re spadły na Rzeczypospolitę z powo­
du poddaństwa i nadmiernej pańsz­
czyzny. Urządzając dobra ks- Stan. 
Poniatowskiego pod Warszawą wpro­
wadzał w życie głoszone przez siebie 
zasady.

Wybicki zbliżył się do mężów, pra­
cujących w Komisji Edukacyjnej, zy­
skując sobie sławę nieskazitelności, 
zwiedzając z ramienia tej Komisji 
Akademię Wileńską. Da je również 
swoje przyczynki do literatury peda-

150 lat „Mazurka Dąbrowskiego
ją dla Ojczyzny. Gen, Dąbrowski two­
rzy armię, Wybicki zajmuje się jej 
administracją. Jednakże wysiłki pow­
stania były nadaremne. Po upadku 
i klęsce Napoleona, z którym Wybic­
ki miał kilkakrotne spotkania, przed­
stawiając mu stan Polski w raporcie 
osobistym, udaje się nasz patriota pod 
fałszywym paszportem przez Galicję 
na długoletnią emigrację. W Paryżu, 
gdzie się spotkali rozbitkowie pow­
stania, rozpoczął się najcięższy, a za­
razem najpiękniejszy okres prac pa­
triotycznych Wybickiego Dąbrowski 
począ? tworzyć Legiony. W surowy 
materiał żołnierski trzeba było tchnąć 
duchę, wychować ten element, wv- 
tomaczyć cudzoziemaom, że Polacy 
nie są najemnikami, że walczą o wol­
ność- Tej misji, uczynienia z Legio­
nów Żywego protestu przeciw roz- 
biorcom podjął się Józef Wybicki.

Zaledwie stanął na ziemi włoskie!, 
napisał w lipcu 1797 r. piosenkę, któ­
ra jako piosenka żołnierska pod na- i 
zwą „Mazurka Dąbrowskiego", zna 
lazła się niebawem na ustach wszysf 
kich 1 powędrowała do dalekiej O: 1 
czyzny. Jest w niej wytknięty trakt.! 
którym Legiony miały zmierzać do i 
Polski- Przez swą niestrudzoną pracę 
ukrzepił Wybicki Legiony, wlał w 
nie ducha polskiego, stworzył ideę le­
gionową — jest to może Jego naj­
większa zasługa.

W Księstwie Warszawskim zostaje 
Wybicki senatorem-wojewodą i ka­
walerem Or?a Białego Nie długo

jnaritT '/itrriiniowa

ROZMOWA
Czasami krótka przelotna rozmowa
Zostawi w duszy niezatarte echa
I tajemniczy złoty ślad...

Czasem wspomnienie jedynego słowa 
Długo człekowi pięknem się uśmiecha — 
Jako niezwykły, wonny kwiat...

I nieraz w smutku bolesnej godzinie, 
Uśmiech zachwytu wy kwitnie na twarzy, 
Myśl cicho tamtę... zwiewną chwilę marzy.. 
Radośnie błądząc po wspomnień krainie.

Bo czasem krótka przelotna rozmowa, 
Zostawi w człeku to coś z tamtej duszy. 
Obudzi roje złotych śnień...

Jakby tęczowa bajka kolorowa, 
Ciepłem utuli, do głębi poruszy 
I wpadnie słońcem w szary dzień.

Mieczysław Zydler nicę z oświetlonej izby, nie widział z 
początku nic zupełnie- Gdzie niegdzie 
tylko żółcił się prostokąt oświetlo­
nego okna; było ich mało, wieś iuź 
na ogól spała-

Rybak zeszedł ze ścieżki, której 
wszystkie nierówności, której każdy 
kasnyk znał na pamięć z tych jeszcze 
czasów. kiedy ją przemierzał bosymi 
nożynami dziecka i wszedł do lasu.

Otoczył go mrok jeszcze gęstszy, 
zatrzymał się więc, aby przyzwyczaić 
nieco oczy do tej czamości Wiatr, 
który za dnia’ dmuchał wcale silnie, 
teraz omdlał, więc cicho tu było, że 
pomimo pomruku morza, Ksawer sły­
szał szelest łez wilgoci, spadających 
z gałęzi na poszycie 2 uschłych liści, 
od którego szła gnilna woń fermentu.

Oswoiwszy się coś niecoś z pomro- 
ką, ruszył w tę stronę, gdzie rósł zna­
ny mu niewielki ale krzepki dębczak 
Serce biło mu głośno Ksawer bał 

Nowy leśnik przybysz z głębi 
Polski, był wielkim służbistą ! o las 1 
dbał więcej, niż o własny wczas Ca­
łymi dniami, a niejednokrotnie i nocą 
chodził ze strzelbą że biednemu ryba­
kowi trudno było chojak na wiosło, 
czy drzewa na • opa’ .«ohf° przysposo­
bić.

Ciepła zba którą Ksawer przed

( Ct»on>śaAa nie)
to miał ostać doma, kiedy potrzebował 
koniecznie drzewa na obręcze do no­
wego żaka, bo stary — naginał mu 
niedawno, porwany przez silny sztorm 
zachodni-• Że noc ciemna?... To i 
cóż?..- To właśnie dobrze, bo nie­
podobna, aby w taką ciemnicę f e r 
szta’) pp wydmach się włóczył, za­
miast w domu siedzieć.. Nacisnął 
więc czapkę na uszy r nie spojrzaw­
szy na żonę, która z westchnieniem 
usiadła na łóżku, zamierzając się roz­
bierać, otworzy} drzwi i wyszedł na 
dwór.

Był początek listopada, czas, kiedy 
na Wybrzeżu — wedle pogwarek lu­
dzi starych a bywaiych - najłatwiej 
zobaczyć ducha. Ceynowę otuliła bez­
księżycowa noc, wilgotna od dżdży, 
szumna od pojęku morza, oddzielone­
go od wsi tylko wydmami i skrawkiem 
lasu Do tego lasu zmierza* teraz Ksa­
wer-

Znając drogę jak xwla.-nyrt dzie­
sięć palców, szedł omackiem Kiero-

L
— Nie idź... — odezwała się nie­

śmiało Elżbieta uklepując pierzynę i 
spoglądając spod oka na męża.

Ksawer nawet ramionami nie wzru­
szył- Przyzwyczaił się już, że jego 
białka’) rada by go w domu trzy­
mała, kiedy na wiatr się ma i morze 
gniewl iwe, lub kiedy po prostu noc 
bardzo ciemna A to przecież na nic... 
Chłop jest oa tego, żeby o swój dom 
dbał i byle czego się nie lękał.

W rogu izby na starym kawalerskim 
łóżku Ksawra spało dwu jego syn­
ków, zaczerwienionych od smacznego 
śpiku, tęgich k n ó p ó ws) w wieku 
8 i 10 lat-

W kolibce, pięknie 'ozdobionej kwie­
cistymi malowankami, leżało ze 
smoczkiem w buzi najmłodsze dziec­
ko, córeczka Agnisia Czarne łej ocz­
ka, błyszczące jak paciorki, spotkały 
Się z siwymi oczami Ksawra, który 
wobec tego niewinnego poirzen’a 
poczuł ciepło koło serca.

Zapiął starannie kubrak i ściągnął wał «ię raczej instynktem niż wzro- ch-wilą opuścił, wydała mu się roz- 
•ię jeszcze w pasie rzemiensesa, JAżo kieo, b» pogn^ywucy rtą w tę etan- koeuam s<*roa»iM»eni Tam był pa-

się

we: Gdybym był Polakiem, myśiaJ- 
bym i czyniłbym, jak wy — kocham 
wasz naród" Nie ogłosił jednak prze* 
wzgląd na Austrię i Prusy Polski Ma­
po dległej.

W tym samym czasie spotka? W 
bickiego cios dotkliwy: starszy syn, 
rotmistrz szwoleżerów, umiera w cza* 
sie odwrotu w Poznaniu. Kieska Wiel­
kiej Armii w końcu ternie ducha sę­
dziwego patrioty- Uchodzi z Księstw* 
obawiając się prześladowań i wraoą 
dopiero po zapewnieniu cara Aleksan­
dra, że mu nic nie grozi. W Króle­
stwie piastuje godność senatora i o- 
trzytnuje stanowisko Prezesa Sądu 
Najwyższej Instancji. Ale podesaey 
wiek coraz bardziej utrudnia mu pra­
cę. Umiera, przyżywszy lat 75, dnie 
22 marca 1822 roku w Manieczkach 
w pow śremskim. Zwłoki wielkiego 
patrioty przewieziono w stulecie jego 
śmierci do kościoła św. Wojciecha 
w Poznaniu.

Józef Wybicki jest symbolem wał­
ki o niepodległość, niestrudzonym bo­
jownikiem reform społecznych-

W tym roku obchodzić będzie cale 
PoUka 200 rocznicę jego urodzin -i 
150-tą napisania Hymnu Narodowego.

Alfons Wysocki >

trzeci spieszą Wybicki i Dąbrowski, 
których los dla służby Ojczyzny złą­
czył razem, do Wielkopolski, by tu 
ponownie zorganizować wojsko-

Pomyślny koniec wojny i krótki 
okres spokoju są dla Wybickiego o- 
kresem wytężonej pracy. Zoetaje 
prezydentem Instytutu Kredytowego 
Sum Bajońskich, bierze też udział w 
pracy umysłowej, zostając członkiem 
Tow Przyjaciół Nauk, publikuje pi­
sma pedagogiczne.

W r. 1812 wybucha nowa wojna- 
W deputacji powstałej w Warszawie 
„Rady Generalnej Królestwa Polskie­
go" udaje się Wybicki do Napoleona, 
przebywającego w Wilnie, aby od 
zwycięskiego wodza uzyskać obietni­
cę wskrzeszenia Polski. Wódz Fran­
cuzów rzeki mu wtedy znamienne sło­

Miasto „cofa nie'

ik’ roku. 1934 Rockefeller — jnr. za namową H7. A. Good wina, przystąpił 
; do zupełnej rekonstrukcji dawnej stolicy Virginii (stan w USA) —

Williamsburgu. Odbudowano dotąd kompletnie 58 budynków kolonial* 
nych, odnowiono 122, zerwano 514 nowoczesnych budowli, wzniesiono r 
historyczną wiernością 33 sklepy i otworzono zgodnie z amerykańską 
aręhitekturą kolonialną szereg przepięknych ogrodów. W największym 
tym w historii świata rekonstrukcyjnym dziele osobliwością jest fakt, że 
Williamsburg nie ma charakteru muzeum, lecz jest miastem zamieszka* 

lym i tętniącym życiem. Zdjęcie po lewej przedstawia fragment parku 
przy dawnym pałacu gubernatora, po prawej zaś 4- dom sędziego i 

nauczyciela prawa, odbudowany według swego wzoru s r. 1799

Palestyna otrzymała komisję
Wynik kilkutygodniowych obrad ONZ

NOWY JORK (obsł. wł). Zgro 
madzenie ogólne ONZ większością 
głosów zatwierdziło skład komisji 
badawczej, wybranej dla zbadania 
całokształtu spraw palestyńskich, 
ustalając jednocześnie, że może 
ona działać nietylko na terenie Pa­
lestyny, ale gdziekolwiek zechce. 
Po uchwaleniu rezolucji, wzywają­
cej ludność Palestyny do powstrzy 
mania się od aktów gwałtu do cza­
su rozstrzygnięcia spraw, zgro

madzenie odroczyło się do wrześ­
nia br.

Komisja badawcza zebrała się 
już na pierwsze posiedzenie. Try­
gve Lie zaapelował o szybkie mia­
nowanie delegatów państw wcho­
dzących w skład tej komisji.

Kryzys rządowy 
we Włoszech przeciąga się

RZYM (obs-ł. wł.) Wedle doniesień 
PAP, prezydent Włoch de Nicola po-

^wierzy? misję utworzenia nowego rzą- 
nem. tam czuł pewny grunt pod no-^®u ponownie premierowi de Gasperi. 
gami.. Niespodziewanie zatęsknił zg^Wiadomość ta jednak — zdaniem 
cichym, uległym głosem Elżbiety, za^raóia brytyjskiego okazała się 
czarnymi ślipkami Agnisi, za tymi za-^P'-zet^wczesna' fldyż rozmowy w spra- 
traconymi rakami: Antonkiem i Ksa|wi® powierzenia misji utworzenia 
workiem, którzy już napraszali się co ^nowe9° raJłdu jeszcze się toczą, 

ich “STej abY ojciec na ”orze^ Rewelacyjna zapowiedz
_ . , . . . . ... / Trumana o przyjęciuZawahaj się. A mo^e by wrooC? J 1* jJ TTHW 

Drzewa na pałąfci mógłby praecieżżUCI10(lZCUW Z ŁlHOPY GO UbA 
kupić. Ale żal mu było dedków*>.| WASZYNGTON (obsł. wł.(. Tnx- 
których nie miał przecież wiele,*man oświadczył na konferencji 
ostatnie połowy były bardzo słabe jłprasowej, że zamierza przedłożyć

Głos sumienia szeptał mu wyraźn>ejł^oli9resowi projekt ustawy w spra* 
do ucha, że źle czyni. W szmerze spada^^® przyjęcia przez Stany ZJedn. 
jących kropli dosluchiwał się Ksawer^^ć^52®! liczby uchodźców z En- 
zbliżających się kroków.- Wtedy czu’^r°py- Zdaniem Trumana, Stany 
zimno w krzyżu i strach przebierał^Zjedn. winny odegrać poważną ro- 
mu pod czupryną twardymi pazuranujjlę w zlikwidowaniu kwestii w* 
po skórze czaszki.-. Z natury bojażU-źchodźców. 
wy nię był, ale zamierzał ] 
bić to o czym wiedział, że było grze-* 
chem 
duszki

Zacisnął zęby i dotknąwszy dla i> ^bycie w Katowicach, delegacja pi- 
tuchy ostrego noża, który miał w kie-^sarzy czecho-słowackich, zwiedza- 
szeni kubraka, zaczął obmacywać mo-^jąca Polskę, przybyła do Krakowa, 
kre. chropowate pnie drzew. Znalazł-^gdzie delegację powitał poseł Cze- 
szr; to którego szukał, utarł nos pal-^-hosłowacji oraz przedstawiciel 
cam nip namyśla/ slf dłużę- u / : ii Przyjaźni Polsko-Czechosło- 
czą się wspinać Wkrótce był >uż vj-vackiej. Po południu goście zwie- 
koronie drzewa Przecież miał dopie-^dziii Wawel. Pobyt w Krakowie 
ro tet 4A mo<3< był i awinaąt..- przewidziany jest na 3 dni.

Pisarze czescy
Niedawno , przy tym były Za-/ przybyli do Krakowa 

To właśnie było najgorszej KRAKÓW (PR). Po krótkim po

I
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Łuny wielkiego pożaru Konferencja dyrektorów OUL
w lasach na Ziemi Lubuskiej i Lubelskim

POZNAŃ (S). W bieżącym tygo­
dniu w lasach państwowych, w po­
wiecie sulącińskim wybuchł pożar 
lasu. Zagrożonych jest około 1.500 
ha lasu. Pożar rozszerza się w dal­
szym ciągu, przy czym fala ognia 
idzie w kierunku na Słubice. Do 
akcji przeciwpożarowej zmobilizo­
wano ludność z całego powiatu o- 
raz wezwano jednostkę wojskową 
z Międzyrzecza.

LUBLIN (PAP). Również na te­
ranie nadleśnictwa Augustów w 
pow. włodawskim, mimo natych­
miastowej akcji ratunkowej, padło 
ofiarą ognia 180 ha lasu. Istnieje 
przypuszczenie, że pożar lasu spo-

wodowała grasująca banda UPA, 
gdyż w czasie akcji ratunkowej 
usiłowano podpalić las od drugiej 
strony. Następnego dnia na terenie 
nadleśnictwa Adamki spłonęło na 
skutek podpalenia 1,5 ha zagajnika 
sosnowego. W akcji ratunkowej 
poza strażą ogniową brały udział 
oddziały MO.

Z") bie Izby Kongresu amerykań- 
skiego ostatecznie zatwierdziły 

ustawę o pomocy dla Grecji i Tur­
cji. Po podpisaniu przez prez. Tru- 
mana, dekret zostanie natychmiast 
wprowadzony w życie.

ŁÓDŹ (G). Odbyła się w Łodzi 
konferencja dyrektorów Urzędów 
Likwidacyjnych pod przewodnic­
twem prez. OUL Br. Siwińskiego. 
Przedyskutowano zasady i teksty 
projektowanych aktów ustawodaw­
czych, dotyczących zbywania 
przedsiębiorstw i nieruchomości 
poniemieckich oraz skonfiskowa­
nych na mocy orzeczeń sądowych. 
Omówiono organizację prac przy­
gotowawczych do akcji sprzedaży 
majątków nieruchomych, w której 
to sprawie niezadługo ogłoszona 
będzie odnośna ustawa. Dla upa­
miętnienia drugiej rocznicy dzia­
łalności Urzędów Likwidacyjnych, 
42 pracowników’ tych urzędów, za­
służonych specjalnie w pracach or

ganizacyjnych, udekorowanych zo­
stało odznaczeniami państwowy­
mi. Aktu dekorowania dokonał w 
imieniu prezesa Bady Ministrów 
prezes OUL w obecności dyrekto­
rów poszczególnych Urzędów 
kwidacyjnych.

Li­

JIo widowni polifycanel

Palestyna na ONZ
Obrady nadwyczajnej sesji Zgro­

madzenia ogólnego ONZ dobiegły 
końca. Zadanie sesji, polegające 
początkowo w myśl wniosku bry­
tyjskiego na wyborze komisji spe­
cjalnej, która po zbadaniu zagad­
nień palestyńskich złożyć ma spra­
wozdanie na sesji wrześniowej 
ONZ, wydawało się bardzo proste 
i nieskomplikowane. Tymczasem 
sesja trwała aż 3 tygodnie. Na 
przedłużenie się dyskusji wpłynę­
ły w pierwszym rzędzie sprawy 
proceduralne, a mianowicie kwe­
stia wysłuchania postulatów stron 
zainteresowanych w sporze. Pa­
lestyna, jako państwo mandatowe, 
nad którym pieczę sprawuje W. 
Brytania, nie jest członkiem ONZ 
i jako taka w myśl obowiązującego 
statutu nie może występować na fo­
rum Zgromadzenia ogólnego. Trze­
ba więc było znaleźć drogę wyjścia 
x sytuacji, przy czym powstało je­
szcze zagadnienie kto, wzgl. jakie 
organizacje reprezentują ludność 
państwa, w którym w przeciągu 
niecałej godziny usłyszeć można 
obok języka arabskiego, język pol­
aki, rosyjski, angielski, hebrajski 
i niemiecki...

Po długich i dość burzliwych 
debatach zgodzono się wreszcie, że 
imieniem ludności żydowskiej po­
stulaty wobec komisji politycznej 
ONZ złoży Agencja Żydowska, a w 
imieniu ludności arabskiej Wyso­
ki Komitet Arabski. Cala ta spra 
wa zajęła ponad 2 tygodnie czasu, 
zanim przystąpiono do rozważenia 
sprawy utworzenia komisji spe­
cjalnej. Tu sprawa znów utknęła 
na skutek panującej różnicy zdań 
co do składu projektowanej ko 
misji. Podczas gdy delegat amery­
kański stanął na stanowisku, że 
komisja składać się winna wy

łącznie z przedstawicieli państw 
małych, niezainteresowanych w 
sporze, delegat radziecki Gromyko 
domagał się również udziału przed­
stawicieli wielkich mocarstw oraz 
państw arabskich, Komisja poli­
tyczna ostatecznie przegłosowała 
projekt amerykański, uzyskując 
następnie zgodę Zgromadzenia o- 
gólnego. Do komisji badawczej 
więc weszły: Kanada, Czechosło­
wacja, Holandia, Peru,, Szwecja, 
Urugwaj, Persja, Jugosławia. Au­
stralia, Guatemala i Indie.

Jeśli chodzi o sytuację W. Bry 
tani! w sporze palestyńskim, to 
przyznać trzeba, że jest ona dość 
kłopotliwa. 'Anglia przejmując 
mandat nad Palestyną zobowiązała 
się do stworzenia w Palestynie 
„żydowskiego ogniska narodowe­
go", zgadzając się na imigrację 
Żydów do tego kraju. Napotkała 
jednak z czasem, wobec rozbudze-

nia się ducha narodowego w świę­
cie arabskim, na zdecydowany opór 
co w konsekwencji uniemożliwi­
ło dotrzymania obietnicy danej 
Żydom. Rozpoczęła się na szero­
ką akcję zakrojona działalność 
grup terrorystycznych, która An­
glię drogo kosztuje. Z drugiej stro­
ny Anglicy nie chcą wywierać pre­
sji na Arabów, aby zgodzili się na 
dalszą imigrację Żydów do Pale­
styny, nie chcąc sobie ich zrazić 
z uwagi na to, że kraje arabskie 
pachną... naftą. Z tej przyczyny 
władze brytyjskie usiłowały w apo 
rze palestyńskim grać rolę 
stronnego sędziego, ęo jednak 
wę jeszcze pogorszyło.

Odwołując się do decyzji
W. Brytania, której delegat ra­
dziecki Gromyko zarzucił bankruc­
two polityki mandatowej, pragnie 
zagrać na zwłokę, co jej się na ra­
zie wobec przewlekłych dyskusji, 
a następnie z uwagi, że komisja 
specjalna złożyć ma sprawozdanie 
dopiero na sesji wrześniowej ONZ 
— doskonale udaje. (fa),

bes- 
spra

ONZ

Administracja i samorząd
na Ziemiach Odzyskanych

Bozpoesęte w tak. roku wydawnictwo 
Sekcji Prawnej Inatytutu Zachodniego 
p.t. „Administracja i Samorząd na Zie­
miach Odzyskanych” wykazuje stałe 
tendencja rozwojowe. Wydawnictwo u- 
kazujące się w dwu seriach pomyślane 
jeat w ten sposób, że seria A zawiera 
materiały teoretyczne, zał seria B teksty 
obowiązujących na Ziemiach Odzyska­
nych ustaw wraz z odpowiednim komen­
tarzem, teksty rozporządzeń i dekretów 
odnoszących się do Ziem Odzyskanych.

Ostatnio ukazały się dwa numery 
(1—2 Rok II) obydwu serii Administracji 
1 Samorządu. Seria A przynosi elekawt 
artykuły int. Mackiewicza p.t. „Drogi 
na terenach przyłączonych do woje­
wództwa poznańskiego", mgr, Kayste- 
wlcza p.t. „Likwidacja mienia ponie­
mieckiego t opuszczonego", dra Tomasza 
Nowickiego p. t „Statuty przedsię­
biorstw gmlnnyeh" ora® mgr Droplń^le-

go p.t. „straż Obywatelska na Ziemiach 
Odzyskanych". Wszyscy autorowi* to 
znani samorządowcy nie tylko teoretycy, 
ale i praktycy stąd dają oni gwarancję, 
ie dzielą się ze swymi Kolegami na Zie­
miach Odzyskanych, dla których w 
pierwszym rzędzie wydawnictwo to jest 
przeznaczone, nie tylko posiadaną przez 
siebie wiedzą, ale 1 nabytym długimi 
latami pracy w samorządach doświad- 
czenlami.

Na dalszy ciąg nr 1—2 serii A okła­
dają się następujące rubryki: Przegląd 
prawodawstwa, bibliografia. recenzja, 
przegląd czasopiśmiennictwa, porady 
prawne.

Ostatni numer również podwójny 
<1—1 Bok II) serii B tegoż wydawnictwa 
przynosi obszerne omówienie ordynacji 
miejskiej obowiązującej na Ziemiach 
Odzyskanych wraz z wszelkimi wprowa­
dzonymi do ordynacji zmianami.

25-lecie powstania 
śląskiego

ŁÓDŹ (G). Dn. 18 bm. odbędą się 
w mieście naszym uroczystości 
25-lecia Powstania Śląskiego, po­
łączone z poświęceniem ufundowa­
nego przez społeczeństwo łódzkie 
sztandaru Związku Weteranów 
Powstań Śląskich, oddziału w Ło­
dzi. waz odsłonięcia trzech tablic 
pamiątkowych na pl. Wolności. 
Uroczystości rozpoczną się nabo­
żeństwem w katądrse o g. 9, w cza 
sle którego nastąpi poświęcenie 
sztandaru. Po złożeniu wieńca na 
płycie Nieznanego Żołnierza odbę­
dzie się przemarax ul. Piotrkowską 
do pl. Wolności, a następnie od­
słonięcie tablie pamiątkowych. W 
godzinach od 12—14 w teatrze TUR 
(ul. 11 Listopada) odbędzie się aka­
demia.

Łódzki Związek Weteranów Pow­
stań Śląskich liczy obecnie 125 
członków, Zgórą połowa powstań­
ców zginęła w ezasie okupacji, ści­
gana i tępiona przez Niemców ■ 
wyjątkową zaciętością. Na czele 
zarx. Związku stoi ławnik K. 
Wróblewski

Bolesław Srocki — Nowa FaS> 
ska i Nowe Niemcy. — Szkle i 
atudia. Wydawnictwo Instytata 
Bałtyckiego, rok 1947, etr. 144, 
■a T2a.

Nakładem Instytutu Bałtyckiego 
ukazała sie książka o wyfątkowyw 
wprost znaczeniu i aktualności. Jałt 
to jak gdyby encyklopedia wieday 
o gospodarczym i politycznym sto­
czeniu zmian terytorialnych z rakw 
1945 zarówno dla Polski, Jak i b#a- 
miec.

W świetle cyfr statystyki niemiee- 
kiej p 
szego 
Polski,

działy 
Odry 
rodu t

„Glos 
wia -w 
j<Vce

ka.

•kiego 
nego, 
i wych 
łu dte

menda

dia

Złóż ofiarę na

er

Prenumeratorzy, ktdrxv nie 
zaabonowali „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego*4 na miesiąc 
czerwiec br. w naszych Agen­
turach, Urzędach Pocztowych 
i punktach sprzedaży, mogą 
to uczynić bezpośrednio w na­
sze/ centrali i to 
do dni o 25 m a) a br.

Prenumerate wplaeat nwina na 
konto PKO Nr Nr V1-140, V1-135 
ortu przekazem pocztowym pod adret 

Jlutfr. Kuriera Polskiego* 
Bydgoszcz, id. Marsz. Focha 20 

Wysyłkę pod opaską zł 96.
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Z

matu odczuwa atę poty lektura*
1 spokojnego wykładu „Polityki przenir- 
siowej". Bozprawa ta, nie otktiężoiMi tte- 
tystykę, a mimo to ścisła 1 w swej zwięd­
łości nader plastyczna, jeat cenna lake 
wiemy obraz naazeł przeasżotei nie­
dawnej w dziedzinie socpodareaej 1 po­
winna Mlntareeowad snłodeea awtaszca* 
pokolenie ekonomistów, peewnikAw, M> 
ctoryków i paMieyatów.

Bydgosxcx, Jagiellońska 1

_____ B. SUJKOWSKI _____

Drzewo przeklęte
—----- CYKL OPOWIEŚCI --------

— Na wszelakie, jakie kto wymyśli! — Zuchwale od­
parł pan Grochowski, któremu liczne kielichy dodały 
niezwykłej pewności siebie.

Doskonale! Doskonale! Ot, tak to lubię! Sury szlach­
cic pokiwał głową z aprobatą. — A no, północ już pono 
blisko, pora w sam raz sposobna! Pójdź Waść, proszę, 
do „Poganina", wiesz Wasć, do tego dębu starego, co za 
Czarcim Wzgórzem rośnie, odetnij kozikiem kawał ko­
ry i nam tu przynieś!

Nagła cisza zapadła wokoło stołu, tak pomysł ten za­
skoczył wszystkich. Niejeden aż wytrzeźwiał z wraże­
nia i wszystkie oczy zwróciły się na pana Grochowskie­
go, a ręce, nawet już niosące kielichy do ust, wstrzy­
mały się w pół drogi.

Zła sława starego dębu, jako miejsca urocznego, była 
znana szeroko, gadki o nim i o Wzgórzu nieraz wieczo­
rami sobie po dworach opowiadano, nawet odważni lu­
dzie, nawet w dzień, woleli z dala te miejsca obchodzić.

To też pan Grochowski zmieszał się, poczerwieniał 
i mimo' woli spojrzał ku oknu, rozwartemu szeroko, bo 
w izbie upał był nieznośny. Wraz z rzeźwiącym, czy­
stym powietrzem nocnym napływała stamtąd fala świer- 
szczynych kapeli i zmieszane aromaty kwiatów, których 
•w ogrodzie było ■ bogactwo, maciejki zwłaszcza, nocą 
woniejącej.

Samochwał popatrzał na czarne sylwety drzew, ledwie 
majaczące na czarnym również de bezgwiezdnego nie­
ba i a wysiłkiem, pocąc śę obficie, wyuuumocth

— Ludzi się nie boję, ale złego wyzywać nie myślę!
Śmiech huknął ogólny, rozgłośny i huczał wokoło, 

aż się panowie bracia na stole pokładali, a niejeden 
i popłakał się wprost z uciechy, uką młody samochwał 
miał minę skonfundowaną i głupią.

I wówczas to coś pana Kajetana skusiło. Zerwał się 
nagle i szklanicą ogromną gruchnął o ziemię, aż wszy­
scy zwrócili się ku niemu, milknąc. Lekko chwiał się na 
nogach, ale język mu się nie plątał i władał sobą zu­
pełnie.

— Mości Panowie! •— Wołał. — Jeidi pan Gro­
chowski nie chce iść, to ja idę! Honor tego domu wy­
maga. Mości Panowie, aby każdą próbę tu odbyć! Poka- 
żę, jako w Dąbrowie żadne złe moce nie rządzą, Mości 
Panowie, jeno ja, Kajetan Dębski, herbu Poraj, ja tu 
rządzę!

Szerokim gestem odsunął krzesło, obalając je nawet 
na ziemię, zatoczył się trochę, uchwycił równowagę 
i ciężkim krokiem ruszył ku dzwiom. Nim się biesiadnicy 
połapali już kroki pana domu zadudniły na ganku i za 
chwilę ścichły gdzieś w sadzie.

Jakaś nieprzyjemna cisza zaległa w ogromnej komna­
cie, przerywana tylko trzaskaniem ognia na kominku 
i od czasu do czasu brzękiem szkła i stukaniem butelek, 
czy dzbanów. Bowiem choć do rozmowy nikt nie miał 
ochoty i jeden drugiemu w oczy nie patrzał, przypijałi 
gęsto, jakoby jakieś myśli dokuczliwe w trunkach to­
piąc. Raz po raz też ktoś podchodził do okna i w stronę 
sadu patrzał, w czarność nocy, choć tam nie było widać 
niczego, jak tylko złote prostokąty świateł, z okien 
dworu padających, a w nich podjazd i trawnika kawałki.

Gdy tedy na ganku zastukały jakieś ciężkie, pośpieszne 
kroki odwrócili się wszyscy w stronę drzwi, w napięciu 
aż przykrym, które ustąpiło dopiero, gdy w drawiath 

ukazał wę goepodan douMA

Pan Kajetan wszedł śpiesznic, ale udając spokój, nawet 
wesołość. 2 dumną miną rzucił na środek stołu kawał 
kory dębowej i siadł na swoim miejscu, wśród ciszy, 
bowiem każdy z biesiadników zauważył od razu, że pan 
domu wrócił wytrzeźwiały zupełnie, blady i x kroplami 
potu na czole, których noc, choć ciepła, wywołać nie 
mogła. Więc choć buńczucznie zawołał:

— Oto jest skóra „Poganina”, jak Waszmościc chciełt! 
— choć przyjęto to aplauzem i wiwatem, ale atmosfera 
była nadal ciężka i nie rozpędziły chmur nawet licznie 
S>ełniane kielichy, zwłaszcza, że pan domu pił na umór, 

e milcząc, oglądając się wciąż na okna i drzwi i wzdry- 
gając się od czasu do czasu.

Zaraz też, choć wyjazd był pierwotnie naznaczony na 
ranek, budzić kazał ludzi i zbierać się, a panów braci 
przepraszał, sposobnością cichej nocy do podróży tłu­
macząc się.

Czule też uściskawszy panią Barbarę, która od swoich 
komnat nadeszła, zaraz na koń siadał, a kompanowie 
tłumem ruszyli odprowadzać wojaka do następnej wsi. 
Tam stanęli już rano, znów strzemiennego pili czas dłuż­
szy, aż wreszcie ruszył pan Kajetan — uspokojony już 
zupełnie i o nocy nie pamiętający — w dalszą drogę, 
coraz więcej się jeno radując pańskim wyglądem swego 
pocztu.

Gdy zaś po drodze napotkał ciągnących w tę samą 
stronę co i on: pana Ruszczycy z Woli, i pana Jagiel­
skiego z Bogaczowa, i pana Strzemieńskiego z Zabłocia 
— rad był i puszył się coraz bardziej, bo żaden z nich 
takiego orszaku nie miał, ciągnęli bowiem tylko po dwa 
wozy i pocztowych mieli po jednym. Więc choć pan 
Modlibóg z Sowikowa pocztowych wiódł pięciu, ale nań 
patrzali prawie z pogardą, bo wóz miał tylko jeden 
i konno, bez bryki, na wojnę się wybrał, jakoby dra­
gon jaki, nie wwarzynl

<Mg naetipl
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Na rocznicę trzeciego powstania śląskiego | _ . J . , , . ,

Dlaczego dla ziem polskich tak 
ważny jest maj 1921 rokul Otóż 
wtedy wyzwoliły się pewne ruchy 
społeczne ziem zachodnich, które 
dowiodły, że i ziemie zachodnie 
mają również swe problemy sp 
łeczne. Radykalizm ziem zachod­
nich jest bowiem zupełnie inny od 
radykalizmu społecznego byłej Ga­
licji czy Kongresówki. Tam ton ży­
ciu społecznemu nadawał ruch so­
cjalistyczny w ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Ruch ten był albo kie­
rowany przez Polską Partię Socja­
listyczną, albo przez lewicowo na 
•trojone partie chłopskie. Tymcza­
sem na Śląsku, który z ziem byłego 
zaboru pruskiego był najbardziej 
predestynowany na prowadzenie 
walki klasowej socjalistyczny ruch 
społeczny nie znalazł większego c d- 
dżwięku.

Dr Popiołek w swej ostatniej 
pracy o powstaniu trzecim śląskim 
wyraźnie zaznacza, że ton tyciu 
społecznemu na Śląsku nadawała 
właśnie Narodowa Partia Robotni­
cza (a. 106). Zdawało by się, te nie 
ma w tym stwierdzeniu wielkiego 
■naczenia. Tym bardziej, te i w 
Wielkopolsee były bardzo silne tra­
dycje „czerwone**. Trzeba sobie bo­
wiem zdać sprawę, te nie zawsze 
była klecbistanem — jak mówił 
Zegadłowicz. Były bowiem chwile, 
•e władnie Wielkopolska była jed 
nym • najbardziej czerwonych 
dzielnic polskich. Przypomnijmy 
•obie choćby lata 1830—1848.

Nie sięgajmy nawet wstecz da­
leko. Po pierwszej wojnie świato­
wej i w Wielkopolsec mieliśmy 
.Komitety Bolszewików4* 1 działa 
esy socjalistycznych, jak Matu­
szewskiego w Poznaniu, czy B4- 
niszkleWicza. którzy uczyli się po­
dobno walki rewolucyjnej u Lieb- 
knechta, «y Róty Luksemburg 
Na samym Śląsku mieliśmy nawet 
dość potężne bojówki socjalistycz 
ne. które zmuszały realnych por­
tyków poznańskich do. liczenia się 
s jego potęgą. Mimo wszystko ten 
ruch socjalistyczny, który w b. 
Kongresówce i Galicji był bodaj że 
jedynym wyrazicielem zbrojnej 
walki • niepodległość narodu poi 
•kiego —• tu właśnie na ziemiach 
byłego zaboru pruskiego nie zapu­
ścił silniejszych korzeni.

Przyczyn tego należy szukać w 
dwóch momentach: po pierwsze w 
laicystycznym pojmowaniu przez 
partie socjalistyczne całego ruchu 
społecznego. Naród śląski nie mógł

zrozumieć kierunku antyklerykal i 
nego i wrogiego idei katolickiej.' 
Niezrozumiałe to było tym bar i 
dziej, te właśnie na ziemiach za-;

| Zwiedzający ogrody zoologiczne 
imają często okazję do obserwowania 
nkłótni i bitew, jakie staczają między 
Bsobą uwięzione tam okazy. Widowi- 
Bska takie są zazwyczaj dla obserwu- 2:~_ — — X_ _ _______2 — XTJchodnlch Polski radykalny ruch|jącego je mało zrozumiałe. Nie wia- 

społeczny zapoczątkowali keięża —agonio bowiem, czy zwierzęca bójka 
sięgając od księdza Wawrzyniaka 
a skończywszy na księdzu bisku-s
pi? A dam skini. Dalej i*> Łtte d.‘ '
chodzi? drugi moment. Socjalizmu
w swych początkach był dla luó- I . .. ?s
ności — a specjalnie dla robotni- Tąat 4
ków pou;. eh — ślc-kiej ,-zy wiet- •'
kopol-kiej za bardz<- naiędzynaro- ■■EHMKMmaWBg-

P.'.rf k.A.ier | I - . -
wieku, kiedy na Sląaku i na P- I \
morzu rozwinął się niesłychani 
ru- n narodowy, kidr się mówiło
o wielkim odrodzeniu narodowymS MB';
na skrzydłowych ziemiach, wielko!

-’^4

. ■■■

polski socjalizm przez swe solidar-; Kto rna większą paszczę? Nie wia­
no stanowisko z proletariuszem; domo tutaj, czy te dwa hipopotamy 
niemieckim uważany był po prostuge^cg się wzajemnie połknąć, czy też 

po prostu chcą się poszczycić większą 
paszczą

i za zdradę narodową.
i Te dwa elementy socjalizmu, czy- 

niące go do nięprzyjęcia przez lud­
ność zaboru pruskiego wyłączone

■ zostały przez Narodową Partię Ro- now; raczej zabawę, jedną z melicz- 
, botniczą. Pogodziła ona tak ważne 
' dla Ślązaka — i nie tylko dla Ślą­

zaka — miłość chrześcijańską i na- 
cjonalizjn z socjalizmem. Nie sta

i nęła ona w sprzeczności z nauką zwierzęta chcą widzom zaimponować 
: Kościoła katolickiego, czerpiąc z.
. jego wskazań siły do walki. Że 

program społeczny encyklik pa 
i pieskich był już wówczas do przy- 
■ jęcia, tego właśnie rozwój NPR-u

całkowicie dowiódł. Tak samo dzi-suHiiniiiiiii>iiHuiHiinmiiiiiuiiitHiii:iiHmiitniimiiitH| 
siejsze ruchy socjalistyczne doszły 
do przekonania, że sam program 
społeczny nie wystarczy i że ele­
menty narodowe trzeba również 
do programów włączyć. O tym się 
oficjalnie jut mówi czy to na ła­
mach polskiej prasy socjalistycz­
nej ,czy francuskiej.

I właśnie w trzecim powstaniu 
; śląskim rozegrała się walka mie­

dzy tymi dwoma kierunkami rady­
kalnych ruchów społecznych -— 
między NPR a PPS. Walkę tę 
prowadzili zasadniczo dwaj ludzie, 
ówczesne symbole — Korfanty z 
jednej strony, a Piłsudski z dru 
giej. I nie można mówić o jakim 
kolwiek separatyźmie Korfantego 
bo właśnie wyżej wspomniańy dr 
Popiołek udowodnił, że Piłsudski 
chciał jedynie skompromitować 
Korfantego politycznie, przedsta­
wiając go jako tego, który prze 
szkadza rychłemu przyłączeniu 
Śląska do Polski. Tymczasem tu 
chodziło zupełnie o co innego. Po-

ma charakter poważmy, czy też «ta-

nych rozrywek, jakie mają zamknięte 
w klatkach stworzenia obok obser­
wowania różnych okazów ludzi.

Niektórym może się zdawać, że

swą sita i zręcznością —• inni znów 
mogą sądzie te bójki są uzewnętrz­
nieniem ich dzikości, ostatni wreszcie 
mogą być zdania, że zwierzęta ba­
raszkują z sobą na swój sposób. Jak

to jest W rzeczywistości, trudno po­
wiedzieć i coś zdecydować. Przyczy­
ny bójek mogą być bardzo różne. Ge­
neza ich tkwić może w zazdrości albo 
w głodzie, w pożądaniu władzy, albo 
w pożądaniu pożywienia i wreszcie 
w miłosnej rywalizacji albo przyro­
dzonej wojowniczości.

Najmilsze nawet stworzenia odzna­
czają się częstokroć zawadiactwem 
i chętną gotowością do bójek. Pliszka 
czerwonogardła o nadzwyczaj łagod­
nym wejrzeniu wykorzysta pierwszą 
sposobność, aby doskoczyó do lekko- 
myśnie wystawionej klatki i wydłu­
bać kanarkowi ślepki. A przecież nasz 
Maciek nic złego pliszce nie uczy­
nił. O żerek też ale mogło chodzić 
gdyś pHeźka ziarnek nie lubi. Nie 
mogła tu także w grę wchodzić za­
zdrość, która jest częstym motywem 
nieprzyjażai np. między psem i ko­
tem.

Przyczyną bójek zwierzęcych jest 
bardzo często chęć wykazania stwo­
rzeniu x innej rodziny własnej mocy. 
Zdarza się czasem, że jakaś gęś jest 
postrachem drobiu na całym podwór­
ku i przy lada okazji bez najmniej­
szej przyczyny znacznie skubać po kar­
ku któraś z kaczek lub kur. Kiedy 
do terarium włoży się nową jaszczur­
kę, to musi cna — zanim zostanie 
przyjęta do kompanii .starych" mie­
szkańców — stoczyć walkę z wszy­
stkimi. W akwarium z okoniami za­
obserwować można, że jeden z jego 
mieszkańców sprawuje tam niepo­
dzielną władzę.

- Częstą przyczyną bójek zwlerzę- 
“cych jest równie® zazdrość o żer, da­

jąca się zaobserwować prawie u

wszystkich stworzeń. Przy naczyniu 
z żerem kończy się wszelka przy­
jaźń. Zwierzę — nawet wtedy kiedy 
ma już zupełnie dosyć — odpędza 
zaciekle wszystkich swoich towarzy­
szy.

W naszym opowiadaniu nie może­
my absolutnie pominąć zwierzęcej 
rywalizacji w miłości. Występuje ona 
szczególnie silnie np. u jeleni w o- 
kresie rui. Jeleń wtedy z prawdziwą 
zażartością broni swej samicy przed 
innymi zalotnikami.

Wszystkie te bójki zwierzęce • 
powyższych motywach są dla naa, 
ludzi, zrozumiale. Trudno nam jednak 
zrozumieć, dlaczego rogacz trzymany 
dość długo w ogrodzeniu staje się

Młodość się musi wyszumieć. Ujścia 
swej nieokiełznanej energii znajduje 
ona w mierzeniu swych sił z ró. 
włośnikami. Oto takie zapasy dwu 

agresywnych prosiaków.

szczególnie napastliwy, allbo dlacze­
go wrony ze specjalną ochotą prze­
śladują ptaki drapieżne albo sowy. 
Widocznie istnieją inne jeszcze przy­
czyny zwierzęcych nienawiści

Po większej jednak części obser­
wowane przez nas bójki nie są braną 
przez zwierzęta na serio i są tylko 
zabawą, mającą na celu zmierzenie 
sił.wiedzielibyśmy, jak to ujmuje 

swych tezach prof. Zygmunt Wo 
Ciechowski, o walkę między prze< 
stawicielami dwóch ośrodków pai 
stwowo-twórczych w Polsce.

Stąd zrozumiana jest walka mię­
dzy Korfantym^ a Piłsudskim o 
wpływy na POW śląskie. Stąd zr 
zumiane są walki między wysłań 
nikiean Piłsudskiego — Grażyńskimi 
a Korfantym. ; wwkmbu.

Z wyniku walki o władzę
skować. te Korfanty ią pr?- =

g’-al. Ale to tylko pozorr Prawd •.= W*- .
te Korf'<n’v nie doszedł w pr.’«.'..|
wolnej do władzy: jednakże jetml &*, ’ *|g
pozycja w ezasie powstania 41 ą« i 54
kiego była tuk silna że nawe» P’ł | <5**
«vd«ki nie mógł jemu wiele z.-i-f
szkodzić. Bvłv ro dwa autorytet-) Ś i I
które wspólnie nie mogły nracc Ś 
wać. i jeden z nich musiał się <:•§
sunąć. Chodziło teraz o to — którvg Naprawdę czy na żarty? To jest jednak chyba zabawa. Przecież słonie, 
z nich. W dalszej więc walce mu § które znamy z ogrodów zoologicznych cechuje taka łagodność i spokój. 
sieli znaleźć oparcie w społeczeń g Nie zapominajmy jednak, że słonie potrafią być także bardzo złośliwe.

fCiąg dalszy na str, następnej) | Sobie wszakże chyba krzywdy nie zrobią.

- • V ♦ ? *
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Wytwórnia Bielizny
BYDGOSZCZ 
Wełniany Rynek 11 

Telefon ta-ae

Łubianki 
do grzybów, jagód, owoców 
według norm dostarcza 

Warsztat 
Opakowań Drzewnych

B. GATNIEWSKI 
i FR. KUUSZEWSKI 

BRUSY pow. Chojnice. (iws|

Wapno i cement
na składzie

J. P. Szulc, Koronowo
skład żelaza iej45
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POLECA: BIELIZNĘ I ODZIEŻ ZAWODOWĄ ’

Powiatowy Zarzad Drogowy 
w Wyrzysku

k dx 497/47 — DA — Vn
OGŁOSZENI®

( Wydzierżawienie alei owocowy ch przydrożnych ne drogerii 
państwowych, wojewódzkich i powiatowych na terenie powiatu 
wyrzyskiego odbędzie się drogą publicznej licytacji najwięcej 
dającemu za gotówkę dnia 22 maja 1947 r o godz. 10-tej przed 
południem w Nakle, w lokalu ob. Bruskiego, pnsy ni. Bydgo­
skiej nr 1.

Szczegółowe wykazy drzew owocowych przeznaczon-ych 
do wydzierżawienia są wytoźone u drogomistma w Naklo, w 
Mroczy- w Wyrzysku, w Białośliwiu, oraz w Powiatowym Za- 
sssądzie Drogowym w Wyrzysku-

Warunki dzierżawy będą podano do wiadomości w dniu 
publ. licytacji na miejscu.

Kierownik rowiatowrgo Zarządu Drogawogo 
w ł Sedpelt-Luśny

produkcji fabryki
1. Wyrobów Technicznych i Biurowych 

w Paczkowie
X „KORESKA" w Krakowie
S. „PELIKAN" w Gdańsku
4. „ARLAC" w Szczecin**

Wszystkie zamówienia, otrzymane przez powyżne fabryki do 
dnia 30 kwietnia zostajs anulowane
Aż do odwołania, bezpośrednia sprzedaż Odbiorcom odby­
wać się będzie jedynie przez nasze Oddziały w następujących 
miejscowości ach

Łódi, ul. Nawrot 13
Kraków, Rynek KlepanM 4
Katowice, 3 Maja nr 30
Ponai, Marcinkowskiego 21
Bydgoazca, 1 Maja 13
Warssawa, Marszałkowska 1

8 Jelenia-Góra, Kilińskiego 23

Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr
Nr __________ ___________
Nr 12 Gdańsk - Sopot, Chopina 12
Nr 14 Wrocław, Spokojna 18
Nr 15 Bielsko, Roli Żymierskiego U

z?Potrze.k°wsnia na wyroby wyżej wymisnionyeh 
fabryk prosimy kierować do najbliższego terenowo naszego 
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Aromaty owocowe
Ot«|M Merycane de cukrów. I©-, 

toddw, ««ltdw Hp. poleca

F-ka Aromatów Owocowych
Łódi, Śródmiejska 22. tel. 200-32 

19U

waewDiwRw/e
Płaszcze

Garnitury
po cenach konkurencyjnych 

na sezon wiosenny 
płaszcze damskie 30-60 procent 

wełny od 5000 do 8000 
ubrania męskie od 5500 do 8500

H ehłoplęee od 2200 do 3000 
spodnio od 1000 

Bazar Amerykański 
ŁÓDŹ, Plac Wolności nr 10 

HURT -------•-------- DETAL
Na prowincję wysyłamy 

za zaliczeniom 1850

Kupię balans fflantt)
możliwie typ cięższy

Warsztaty Mechaniczne
POZNAŃ, Rzeczypospolitej 9 

tel. 11-58. ąy«<

Artyknły Fryzjersko-PerfomeryjDe
ZdboteC B>«»a>aaw»e«a 

z Warszawy 1888
Łódź, Slenkiewfeaa U. Tel. 158-M
Poleca płyny niezrównanej jakości

Zakład Wyrobów Jutowych 
W. JĘDRYCZKA 

Bydgottcs, ul. Śniadeckich nr M
Poleo worki nowe, używane sienniki Jutowe, 

papierowe pła«htv żniwne
Przyjmuje zamówienia na płachty żniwne, 

sienniki Up. z własnego oraz t powie­
rzonego materiału. 10224

PMM RĘKAWICZEK
przyjmuje pranie, reperacje, prae- 
róbki oraz zamówienia z powierzo­
nych materiałów. Kupujemy skórki 
futerkowe w stanie surowym: króle, 
kuny, tchórze, piżmowce itp. (10228

Bvdgoim, Sieje 1 Maja ar 91 — Slenkiatta
W71)
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Mdscwy udział Jugosłowian
w wiosennych biegach na przełaj

Malii witaj lieio Irttti
Na rocznicę trzeciego powstania śląskiego

E chwilą odzyskania niepodległo- 
d Jugosławia odrazu przystąpiła do 
całkowitej reorganizacji swojego 
aportu. Główną zasadą kultury fi- 
syeznej miała być jej masowość. 
Sport — w odróżnieniu od czasów 
przedwojennych, kiedy to uprawiany 
był przez nieliczną tylko warstwę 
łudzi — stać się miał dobrem całego 
narodu. Wprowadzona przez Jugo­
sławię struktura organizacyjna sto­
warzyszeń sportowych umożliwiła 
uprawianie kultury fizycznej wszyst­
kim bez wyjątku ludziom, zarówno 
kobietom jak i mężczyznom.

Oprócz oczekiwanego wzrostu 
zdrowotności i tężyzny fizycznej na_ 
leży się spodziewać po tych refor­

pierwszy zetknęli się bliżej ee spor­
tem. Wyróżniło się wtedy wiele mło­
dych talentów, z których napewno 
wyrosną doskonali lekkoatleci. Na 
uwagę zasłużyli wówczas m. in.: 
Ankica Skrtić, która po raz pierwszy 
startowała w tego rodzaju imprezie, 
a już w krótki czas potem zdobyła 
mistrzostwo kraju w biegu na 800 m, 
Bojan Polovina — oficer armii jugo­
słowiańskiej 1 Stevan Pavlovic,

W bieżącym roku, w kwietniu, 
odbyły się na terenach Serbii, Boś­
ni, Hercegowiny, Macedonii i Czar­
nogóry biegi miejscowe, jako zde­
centralizowana impreza, w odróżnie­
niu od odbytego w ub. roku ogólno­
krajowego biegu. Do imprez tych 
stanęli zawodnicy jugosłowiańscy 
bardzo dobrze przygotowani, gdyż 
każdy uczestnik był zobowiązany od­
być pewną ilość treningów w towa­
rzystwach sportowych. Mężczyźni 
biegali na trasach od 1000—2500 m, 
a kobiety na dystansie od 600— 
1000 m.

Największy z odbytych biegów 
miał miejsce w Belgradzie, gdzie 
stanęło na starcie około 15,000 
uczestników, co przewyższa liczbę 
z ubiegłego roku o równe 5000, W 
Szapcu startowało 3000 zawodników,

w Sarajewie przeszło 5000 zawodni­
ków, a ta sama mniej więcej liczba 
stanęła na starcie w Skoplje. Star­
tujący rekrutowali się ze wszystkich 
warstw społeczeństwa i nieraz nawet 
dosyć znacznie różnili się od siebie 
wiekiem, gdyż obok młodzików bie­
gali także seniorzy. Zaznaczyć jesz­
cze należy, że w wielu ośrodkach, n. 
p. w Tuzli (Bośnia i Hercegowina) 
około 23% startujących stanowiły ko­
biety.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa liczba startujących podnie­
sie się jeszcze w latach następnych 
i wiosenne biegi na przełaj mają 
wszelkie szanse stać się widomym 
znakiem usportowienia jugosło­
wiańskiego społeczeństwa i symbolem 
jego fizycznej tężyzny oraz wielką 
manifestacją życia wszystkich ich 
uczestników, którzy dać chcą upust 
nagromadzonej energii w zdrowym 
wysiłku biegowym

W ten sposób kultura fizyczna 
stanie się w Jugosławii udziałem 
całego narodu i idea umasowienia 
sportu. wprowadzana umiejętnie 
przez organa państwowe w czyn — 
znajdzie swe pełne i ostateczne urze­
czywistnienie.

(Ciąg dalszy ze str. poprzedniej) 
stwie w swej ideologii. Czy ta o 
statnia przegrała, nie będąc w sta­
nie tak poprzeć Korfantego, że był­
by swój program przeparłł Otóż 
o sile ideologii Narodowej Partii 
Robotniczej i sile pozycji Korfan­
tego najlepiej świadczy przebieg 
walki o kierownictwo nad POW 
podczas wszystkich powstań. I zno­
wu trzeba się powołać na autory­
tet dr. Popiołka, który wyraźnie 
stwierdza, że owszem secesyjna 
grupa POW-iaków związanych z 
Piłsudskim mogła wywołać po­
wstanie na Śląsku w roku 1921, ale 
z takim skutkiem jak pierwsze, za­

kończone sromotną klęską i ogrsk 
niczające się do tragicznej party­
zantki. Skutki tej pierwszej klęski 
odczują Polacy w plebiscycie śląs­
kim w 1921 roku.

Już drugie powstanie, prowadzo­
ne przez Korfantego, zakończyło się 
powodzeniem, a trzecie całkowicie 
wykazało geniusz polityczny i woj­
skowy Korfantego. Widocznie ideo­
logia Korfantego, jego radykalizm 
społeczny, tak różny od socjalisty­
cznego, znalazł poparcie wśród 
społeczeństwa śląskiego tak. ta 
socjaliści Piłsudskiego nie mogli 
znaleźć większej ilości zwolenni­
ków na Śląsku.

Anglicy mają kłopoty
Przygotowania olimpijskie

Polska - Anglia 1:1

mach podniesienia poziomu sporto­
wego, gdyż ■ licznych mas zawsze 
łatwiej jest wyłowić jakiś rzeczy­
wisty talent, niż z mniej licznego 
sespołu ludzldego.

Spośród masowo w Jugosławii 
przeprowadzanych imprez sporto­
wych na pierwszy plan wybijają się 
eroes’y — biegi na przełaj. W 1946 
roku na terenie całej Jugosławii 
wzięło udział w t. zw. .Biegach Wio­
sennych" około 300.000 sportowców. 
Jest to rzeczywiście imponująca cy­
fra. W biegach tych uczestniczyli 
także tacy zawodnicy, którzy po raz

WARSZAWA. Na korcie central­
nym warszawskiej Legii rozpoczę­
ło się spotkanie tenisowe z cyklu 
rozgrywek o puchar Davisa mię­
dzy reprezentacjami Anglii i Pol­
ski. W pierwszym dniu rozgrywek 
Mortram pokonał Hebdę w czte­

rech setach 2:6, 6:1. 6:1, 6:3, a Sko- 
necki wygrał z drugim Anglikiem 
Burtonem w trzech setach 6:3, 7:5, 
13:11.

W pierwszym dniu zawodów na 
widowni zebrało się 6.000 widzów

Dublińskie rozczarowania Polaków
Antkiewicz również wyeliminowany

DUBLIN. W dalszym ciągu mi­
strzostw bokserskich Europy, które 
odbywają się w Dublinie, zostali 
wyeliminowani jeszcze dwaj Pola­
cy. Antkiewicz w wadze piórkowej 
podobno niezasłużenie uległ na 
punkty Kruegerowi (Szwecja), a 
Chychła w wadze lekkiej przegrał

z W.adem (Dania). Porażki Pola­
ków są szczególnie przykre, gdyż 
zarówno Antkiewicz jak i Kol­
czyński, który uległ w pierwszej 
rundzie przez nokaut Francuzowi 
Escudie — uchodzili za najsilniej­
sze punkty naszej reprezentacji

Wielka Brytania była w roku 1908 
czwartym krajem, organizującym 
igrzyska olimpijskie. Olimpiada lon­
dyńska z 1908 roku była pierwszą 
imprezą na miarę światową i jej or­
ganizacja stała się później wzorem 
do naśladowania dla wszystkich przy, 
szłych olimpiad.

A przecież pamiętać musimy, że 
Wielka Brytania miała duże trudno­
ści. polegające przede wszystkim na 
warunkach lokalnych i zorganizowa­
nie tak wielkiej imprezy sportowej, 
jaką jest olimpiada, z konieczności 
wiązać się musiało z olbraymim na. 
kładem pracy i kosztów. W przy­
szłym roku odbędą się w Londynie 
ponownie igrzyska olimpijskie. Nie­
stety klimat brytyjski nie jest od­
powiedni dla sportów zimowych i 
dlatego igrzyska narciarskie odbędą 
się w St. Moritz. Warunki natomiast 
dla łyżwiarstwa i hokeja są dosko­
nałe i mogą być stworzone z taką sa­
mą łatwością jak warunki do igrzysk 
letnich.

Brytyjskie władze sportowe z wiel­
ką energią i dużym rozmachem przy­
gotowują się już do przyszłorocznej 
olimpiady. Nastręcza ona dużo pra­
cy nad przezwyciężeniem trudności, 
związanych ż organizacją tak Wiel­
kiej imprezy Powstaje np. kwestia 
pomieszczenia około 5000 spodzie­
wanych zawodników z całego świa­
ta. Komitet Olimpijski zamierza wy­
budować wieś olimpijską, w której 
grupy domów byłyby' przeznaczone 
dla poszczególnych państw. Rozważa

się również projekt rozszerzenia do­
jazdów do olbrzymiego stadionu w 
Wembley, Trzeba także wybudować 
nową pływalnię, większą od do­
tychczas istniejącej.

Pewną trudność sprawia również 
zorganizowanie olimpijskich wyścL 
gów kolarskich w biegu szosowym. 
Trudno było by bowiem przerwać na 
kilka godzin — podczas trwania wy­
ścigu — wszelki ruch w pobliżu 
stolicy, aby dać wolną drogę kola­
rzom. komitet bierze pod uwagę pro. 
jekt wykorzystania parku Richmond 
pod Londynem na trasę do tego wy­
ścigu,

Jednym > trudniejszych proble­
mów, niepokojących organizatorów, 
jest sprawa znicza olimpijskiego. 
Tradycja igrzysk nakazuje zapalić 
znicz na Olimpie w Grecji i prze, 
nieść go na miejsce Olimpiady. 0- 
becnie jednak warunki powojenne 
stworzyły dość zawikłaną sytuację w 
Europie, polegającą na istnieniu nie 
tylko granic państwowych ale 1 gra­
nic poszczególnych stref okupacyj. 
nych. A po przebyciu tych granic 
stanie przecież sztafeta nad kanałem 
La Manche — i co dalej ?

Pozostawmy te kłopoty organiza­
torom. którży zapewniają, że mimo 
wszystko ostatni biegacz sztafety 
wbiegnie ze zniczem olimpijskim na 
stadion w dniu 29 Hpca — tj. w dniu 
rozpoczęcia igrzysk i zapalony przez 
niego płomień będzie się palił aż do 
dnia zamknięcia Olimpiady tj. 14 
sierpnia przyszłego roku.

Jeszcze to i owo

o biegu
p. T. Ofiarodawcom nagród, Pom. OZLA 1 Komisji Sędziowskiej 

B kierownikiem biegu p. Gołębiewskim 1 p. Opińskim na czele, Ko­
misji Lekarskiej pp.s dr. Sowińskiemu, dr. Kantakowi, dr. Włodar­
czykowi i dr. Slelużyckiemn, Polskiemu Radiu, Miejskiemu Ośrod­
kowi WF, a szczególnie p. Wożniakowi, bydgoskiej prasie, Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi w Bydgoszczy, bydgoskiemu Hufcowi ZHP, 
Zarządowi Aeroklubu Bydgoskiego z prezesem dyr. inż. Prohaską 
i szefem pilotażu por. Mindakiem na czele, zastępcy kierownika 
Pow PUB w Bydgoszczy p. Bączkowi, Komendzie Miasta MO, speake­
rom biegu p. red, Józefowi Kruszonie i p. J. Stefaniakowi oraz wszyst­
kim, którzy przyczynili się do uświetnienia 1 usprawnienia organi­
zacji naszego biegu na przełaj — składamy serdeczne podziękowanie.

WYDAWNICTWO
„ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO*

/ W BYDGOSZCZY
Tegoroczny bieg na przełaj o pu­

char IKP wypad! jeszcze bardziej 
imponująco, jak bieg poprzedni. 
Pozwólmy przemówić statystyce. O- 
na będzie najlepszym argumentem 
prawdziwości naszego twierdzenia. 
Do biegu zgłoszonych było oficjal­
nie Ul zawodników. Do tego doszło 
jeszcze 16, którzy przybyli bez u- 
przedniego zgłoszenia z dość dale­
kiej odległości tak, że kierownictwo 
biegu postanowiło przyjąć ich jeszcze 
W drodze wyjątku. Na starcie stanę­
ło po badaniu lekarskim 180 zawod­
ników. Bieg ukończyło 162. Wśród 
uczestników biegu znalazła się cala 
elita długodystansowców polskich. 
Między zwycięzców rozdzielono prze­
szło 10 cennych nagród. W biegu IKP 
reprezentowane były m. in. tak od­
ległe od Bydgoszczy ośrodki sporto­
we, jak Szczecin, Grzebienisko, Gdy­
nia, Gdańsk, Lublin, a nawet Kra­
ków. Impreza naszego Wydawnictwa 
stała się naprawdę wielkim wyda­
rzeniem sportowym o znaczeniu ogól­
nopolskim.

Bieg IKP otrzymał świetną opra­
wę organizacyjną. Tłumnie zgroma­
dzona publiczność informowana była 
dokładnie o przebiegu imprezy przez 
megafony, ciekawych szczegółów o 
biegu dowiedzieć się mogła także z 
bezpłatnych dodatków specjalnych 
IKP, rozdawanych przed wejściem 
na stadion. Zawodnikom zapewni­
liśmy troskliwą opiekę na każdym 
kroku. Prawdziwy wśród nich entu­
zjazm wywołały ' rozdane tuż przed 
biegiem w upalne południe cytryny.

W kilka sekund po strzale starte­
ra, kiedy stawka biegaczy ruszyła na 
trasę, nad stadionem ukazał się sa­
molot Aeroklubu Bydgoskiego z za­
łogą: por. Mindak szef pilotażu i 
red. Klessa (IKP). — Na stadion 
spadły ulotki propagandowe. Z jed­
nej strony przeczytaliśmy zachęce­
nie do wstępowania w szeregi Aero­
klubu i przyczynienia się do wzmoże­
nia potęgi polskiej w powietrzu, 
oraz składania ofiar na pomoc dla 
powodzian, • drugiej agółue infor­

macje o biegu IKP. Przelot samolo­
tu wywołał duże wrażenie wśród 
zgromadzonej publiczności i dodał im­
prezie naszej dużo efektu. Prócz tego 
jednak miał on jeszcze inne znacze­
nie: dla wtajemniczonych lot załogi 
złożonej z pilota i dziennikarza zna­
czył tyle, co symbol ich ścisłej współ­
pracy na każdym odcinku życia co­
dziennego.

Na starcie ze względu na trud­
ności rodzinne nie zjawił się Kurpe- 
sa, zeszłoroczny zdobywca pucharu 
IKP. „Warta" poznańska przysłała 
naszemu Wydawnictwu usprawiedli­
wienie niemożności startu Wierhie- 
wicza, który musial wziąć udział w 
zawodach w Poznaniu. Otrzymaliśmy 
również telegram z Częstochowy, 
wyjaśniający, że mający zamiar 
przyjechać do Bydgoszczy Widuła 
musial zrezygnować s tego, na sku­
tek kontuzji. Gdyby Kurpesa był 
przyjechał, musialby stoczyć bardzo 
ciężką walkę z Dzwonkowskim, Kie. 
lasem, Wasilewskim , i innymi bie­
gaczami. Kto wie, czy byłby on wy­
grał, bo lekkoatletyka polska znaj­
duje się teras w okresie epopei na­
poleońskiej. Zwycięstwa na wszyst­
kich polach bitew długodystanso­
wych odnosi Napoleon Dzwonkowski.

W tegorocznym biegu zaznaczył 
się duży udział młodzieży wiejskiej. 
Jest to objaw niezwykłe pocieszają­
cy. Możemy mieć nadzieję, ie ze 
zdrowej i garnącej się do sportu 
młodzieży chłopskiej wyrośnie fcio- 
dyś drugi Noji. Drugim eharaktery- 
sytcznym momentem jest nie mniej 
liczny udział wojskowych. Najlicz­
niej reprezentowana tu była Of. 
Szkoła Artylerii z Torunia, która 
w swoim kierowniku sportowym — 
mjr. Frankiewiczu znajduje nie­
zwykle troskliwego opiekuna. Warto 
żu tnemwoyd, że w biegu naszym

reprezentowane były prawie wszyst­
kie szarże od Strzelca i podchorąże­
go poprzez kaprali i plutonowych, 
aż do oficerów (mjr Feryniec).

* • *
Bieg nasz odbył się na trasie nie. 

co wydłużonej w stosunku do zeszło­
rocznej, Zaaranżowanie dodatkowego 
okrążenia przed finiszem na stadio­
nie, było pociągnięciem raczej nie­
zbyt fortunnym, gdyż w oczach wi­
dzów zlewali się w jedną wrażenio­
wą całość zarówno zawodnicy koń­
czący już bieg, jak i już zdublowani, 
mający przed sobą jeszcze jedno okrą­
żenie. Jeżeli chodzi o długość trasy 
(przeszło 8000 m),to była ona nieco za 
mała dla Dzwonkowskiego, Kiełasa i 
Joeza, którzy woleliby biec na dłuż- 
szym dystansie. Mjr. Feryniec nato­
miast narzekał na zbyt długą trasę.

Kilku czołowych zawodników pol­
skich narzeka na trudne warunki ży­
ciowe i brak możliwości treningu. 
Jocz np. i Wasilewski stanęli do 
biegu prawie zupełnie nieprzygoto­
wani. Wasilewski pracujący w cu­
krowni w Brześciu Kujawskim nie 
ma absolutnie możliwości potreno­
wania na miejscu, ze względu na 
brak stadionu i bieżni. Musialby 
kilka razy w tygodniu dojeżdżać 
(niedaleko zresztą) do najbliższego 
boiska. Niestety, jego zamiłowania 
sportowe i wielkie naprawdę możli­
wości nie znajdują zrozumienia u 
przełożonych. A naprawdę szkoda 
by była, gdyby ten niestary jeszcze 
zawodnik musial zrezygnować z lek­
kiej atletyki. Bydgoski jego wynik 
uzyskany po kontuzji odniesionej 
przed tygodniem na biegu narodo­
wym w Warszawie, uchodzić musi 
za doskonały.

Inni zawodnicy czołowi natomiast 
poprawili swój byt. Bardzo dobre 
warunki ma podobno Dzwonkowski 
« zupełnie zadowolony jmt at owego

losu obecnego Kiełas, który jeszcze 
w zeszłym roku bardzo się skarżył.

Bieg nasz, jako impreza masowa, 
gromadząca na starcie oprócz wiel­
kich nazwisk także wielkie nieznane, 
zdał jeszcze jeden egzamin. Przyczy­
nił się do odkrycia kilku zawodni­
ków, mogących uchodzić za prawdzi­
we rewelacje. Jesteśmy przekonani, 
że nazwiska ich już w bieżącym ro­
ku staną się w Polsce popularne. 
Sygnalizujemy więc opinii sportowej 
przede wszystkim nazwisko Werne­
ra z KSM Jwrodn. Młodziutki ten 
chłopak przybył w biegu IKP na 
czwartym miejscu za Dzwonkow­
skim, Kielasem i Wasilewskim. Z 
innych młodych na specjalną uwagę 
zasługują: Kurowski (HKS. Byd­
goszcz), Jasiewicz (OSA, Toruń) i 
Tokarski (KKS Pomorzanin, 
ruń). Zapamiętajcie te nazwiska!.

Imprezę naszą cechowała nie­
zwykle miła atmosfera. Zauważyć ją 
można było na każdym kroku w sto­
sunkach między zawodnikami, kie­
rownictwem technicznym biegu i kie­
rownictwem organizacyjnym od sa­
mego początku imprezy aż do jej 
zakończenia. Wszyscy zawodnicy 
nadzwyczaj pochlebnie wyrażają się 
o organizacji biegu i zapewniają, że 
na bieg IKP chętnie przybędą co 
roku. Serdeczność nastroju znala­
zła najdobitniejszy wyraz w uści­
skach i ucałowaniach zawodników 
przez ofiarodawców nagród. Do mi­
łej atmosfery dostroiła się także 
publiczność, która ze szczególnym 
aplauzem powitała moment, kiedy 
prezes Rady Nadzorczej Spółdz. Wy­
dawniczej „Zryw" — wojewoda po. 
znański Stefan Brzeziński serdecz­
nie ucałował i uściskał zdobywcę na­
grody przechodniej IKP — DtŃtMMte 
kowskiegą.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Sobota, 17 maja 1947 r. 
Katolicki: Paschalisa 
Słowiański: Sławomierza

Zastraszający stan zdrowotny 
naszej młodzieży 

Apel do społeczeństwa

Oddział miejscowy dla prenumere 
ty i ogłoszeń: Jagiellońska ? (Pod

Arkadami, tel ?4-29|
* (a) UWAGA MOTOCYKLIŚCI! W 

Oniu 10 bm. o godz. « wspólny wyjazd 
do Grudziądza, celem wzięcia udziału 
w wyścigu ulicznym, zorganizowanym 
przez tamtejszy klub „Olympia".

♦ (a) BYDGOSKIE TOWARZYSTWO 
CYKLISTÓW urządza w niedzielę 18 bm. 
wielką wycieczkę do Brzozy. Zbiórka 
Członków 1 mile widzianych sympatyków 
kolarstwa o g. 9 przed Resursą Kupiecką. 
Dla urozmaicenia odbędzie się wyścig 
wzdłuż trasy Bydgoszcz—Brzoza. Start 
Zawodników nastąpi na szosie kujaw- 
BkieJ, meta w Brzozie.

< (a). Na powodzian. Miejski Ko­
mitet młodzieżowy niesienia pomocy 
ofiarom powodzi zebrał na trybunach 
podczas biegu IKP zł 1.658 (ZHP — 
446,50 zł). ZMD — 605.50 i ZWM — 
608) na zasilenie funduszu pomocy 
dla powodzian.

* (a). Plenarne obranie sekcji 
sp°żywczej Zrzeszenia Kupców. We 
wtorek 20 bm. o g. 19 odbędzie się w| 
sali Resursy Kup. pleń. zebr, sekcji; 
spoż. Na porządku obrad m. in. refe- 
rat prezesa Zrz. p. mgr. Goździka nt. 
sfcarbowości, 
handl., obrotu 
matów chwili 
wiązkowa.
Środy literackie

prowadzenia 
bezgotówkowego 
bjei. Obecność

ksiąg 
i te_ 
obo-

Poeci „Progu*
80-ta środa literacka była wieczorem 

autorskim dwóch przedstawicieli war­
szawskiej grupy poetyckiej „Próg" — 
Jerzego Klersta i Bogdana Ostromęckiego. 
Grupę tę wiążą czynniki zarówno ideolo­
giczne jak i artystyczne. „Próg", uwzględ­
nia wszystkie zdobycze prądów literac­
kich, kładąc specjalny nacisk na prze­
jawy osobowości ludzkiej w sztuce. 
Przeto pogląd jej można nazwać chrze­
ścijańskim humanizmem, cechami domi­
nującymi spiritualizm i realizm.

Jerzy Kierst, poeta i krytyk, autor 
tomu wierszy „Płomień nad czołem", w 
twórczości swej zmierza, jak sam mówi, 
.,od klęski do olbrzymich nadziei". Łą­
czy on walory estetyczne z głębią pro­
blemów i plastykę stylu z melodyjnością 
języka. Tematyka jego nosi charakter 
społeczny 1 narodowy.
c Usłyszeliśmy dziesięć wierszy Klersta 
w wykonaniu uczniów bydgoskiej szkoły 
dramatycznej, z których „Introdukcja", 
„Polonez wrześniowy", „Zaułek Bernar­
dyński" 1 „Widzenie św. Wojciecha w 
klasztorze na Monte Cassino", miały wy­
jątkową siłę napięć kierunkowych, głę­
bię refleksji, piękno metaforyki.

Twórczość Bogdana ostromęckiego, 
autora tomu „popiół niepodległy”, po­
siada mistyczne zacięcie kontemplacyjne. 
Cechuje Ją również pesymizm, pozba­
wiony jednak wszelkich cech rozklado- 
wości. Jest to pesymizm twórczy, zwią­
zany ściśle z problemami natury społecz­
nej 1 etycznej, do których często po­
wraca. Wiersze jak „Topola", „O jedną 
łzę", „Elegia ocalonych", „Rocznica", 
„Każdej nocy", były gorącym protestem 
Chrześcijańskiego poety przeciwko bar­
barzyństwu swojej epoki,

Anna HietauAcka.

Becenaje filmowe
„Młodość 

Tomasza Edisona*
W kinoteatrze „Pomorzanin*1 od­

będzie się w przyszłym tygodniu 
premiera jednego z najlepszych fil­
mów amerykańskich — „Młodość 
Tomasza Edisona1’. Film ten jest 
fragmentem z jego życia w okresie 
najtrudniejszych zmagań wielkiego 
ducha z nieuctwem i małostkowo­
ścią otaczających go ludzi. Sce­
nariusz filmu obfituje zarówno w 
momenty pełne dramatycznego na­
pięcia, jak również i w komiczne 
sytuacje. Pc stać młodego Edisona 
odtwarza po mistrzowsku bohater 
filmu „Miasto Chłopców1' — Mic­
key Rocney.

Wysoki poziom artystyczny, 
świetna reżyseria i gra oraz nie­
zwykle interesujący scenariusz, 
składają się na film wysokiej kla­
sy, oddający atmosferę, w której 
wzrastał i walczył jeden z najwięk­
szych ludzi Ameryki.

Solec Kujawski
(es) W ub. niedzielę odbyło się tu 

kilka spotkań piłkarskich. W pierw- 
szym juniorzy Pałuczanki ze Żnina 
pokonali juniorów tut. Wichru w 
stos. 3:1 W spotkaniu o mistrzostwo 
klasy C „Wicher II' pokonał IKS z 
Inowrocławia w stos. 11:3, Bardzo 
ciekawy był przebieg meczu o mi­
strzostwo Klasy B, w którym żnińska 
Pałuczanka uległa Wichrowi w stos. 
4:5. Mecz ten prowadził p. Sieradzki. 
Po tym spotkaniu solecki Wicher 
wvsunal się na czoło drugiej grupy 
w'tabeli B-kiw.

Badania lekarskie w szkołach wy­
kazały zastraszający stan zdrowotny 
naszej młodzieży. W związku z tym 
stosownie do zarządzenia Min. Ośw. 
Kuratorium Okr. Szk. Pom. zamie­
rza przygotować w roku 1947 akcję 
kolonijną na dużą skalę, aby przyjść 
z pomocą niezamożnym dzieciom i 
polepszyć ich stan zdrowia-. Wszyscy 
ci, którym, zależy na zdrowotności 
naszego przyszłego pokolenia, nie. 
wątpliwie gremialnie poprą szlachet­
ną inicjatywę Kuratorium, Fwndu. 
sze państwowe są niewystarczające, 
a potrzeby w związku z organizacją 
powyższej akcji olbrzymie.

Dlatego komitet akcji zbiórki do­
mowej na mocy uchwały komisji dla 
spraw kolonialnych przy Inspekto­
racie Szk. w Bydgoszczy wnosi apel 
do wszystkich kół opiek, rodzic, na 
terenie Bydgoszczy, aby w dniach 
od 18 do 24 bm. przystąpiły do zbiór­
ki funduszów na, wspomniany cel we 
własnych rejonach szkolnych. Akcję

Słuszna zapłata
BYDGOSZCZ (re) SO w Bydgoszczy 

rozpatrywał sprawę Niemca — Nel- 
sa Brunona, oskarżonego o bicie Po­
laków, zatrudnionych w. czasie oku­
pacji w firmie „Impregnacja”. Oskar, 
żony zajmował tam stanowisko kie­
rownicze i wykorzystując swoją sy­
tuację, maltretował pracowników na­
rodowości polskiej, odnosił się do 
nich w sposób brutalny, a nawet czę­
sto uciekaj się do rękoczynów.

W wyniku rozprawy sądowej sąd 
skazał Neisa na 5 łat więzienia i 
lat pozbawienia praw.

7

Samochód na peronie
BYDGOSZCZ (re) Szofer PZS nr 

w Solcu Kujawskim. — Bohdziewicz 
Kazimierz, prowadził w etanie nie­
trzeźwym w dniu 30 marca br. sa­
mochód ciężarowy z Fordonu do Byd­
goszczy. Nadmierna szybkość j ostry 
zakręt na szosie w pobliżu stacji ko­
lejowej Bydgoszcz-Wschód, spowodo­
wały, że samochód, w którym znaj­
dowało się kilku pasażerów, wpadl 
na tor i peron kolejowy uszkadzając 
dwa kamienie ostrzegawcze i słup 
żelazny. Ofiar w ludziach na szczę­
ście nie było.

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
Bohdziewicza pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej. W wyniku roz­
prawy sądowej skazano go na 10 tys. 
zl grzywny.

5

Oświata robotnicza
(pi) OKZZ i woj. zarząd TUR 

urządzają w najbliższą niedzielę o g. 
17 obchód poświęcony oświacie robot­
niczej. Impreza ta odbędzie się w sali 
Teatru Polskiego przy ul. Grodzkiej, 
a na program jej złożą się: przemó­
wienie przedstawiciela zarz. gł. TUR 
i OKZZ. prelekcja dr Wł. Sokorskie­
go pi. „Oświata robotnicza jej drogi 
i zadania", produkcje nagrodzonych 
na konkursie zespołów świetlicowych, 
oraz omówienie i ogłoszenie wyniku 
konkursów zespołów świetlicowych. i 
gazetek ściennych. Na zakończenie 
obchodu wyróżhione zespoły otrzy­
mają nagrody. Wstęp do sali teatru 
umożliwia legitymacja związkowa i 
legitymacja TUR.

Pom. OZB karze

zbiórki należy poprzedzić posiedze­
niem kół rodzicielskich i wyznaczyć 
odpowiedni komitet zbiórki domo­
wej. Żaden dom nie powinien być 
pominięty, żaden rodzic nie może u- 
chylić się od wydatnej pomocy wa 
podratowanie zdrowia naszej mło­
dzieży. W związku z tym podaj emy 
hasło: „Wszystko dla naszego dziec­
ka, podpory naszej przyszłości!" W 
tym celu odbędzie w dniach od 18 
do 24. V. br. i od 8. do 14. VI br.

kwesta uliczna, którą nasze ofiarne 
społeczeństwo wydatnie poprze.

Minimalne potrzeby naszego okr. 
na powyższy cel poza wydatną dota­
cją ze strony Państwa wynoszą — 
3.800.000 zł. Mamy zatem nielada 
kłopot w zebraniu tej sumy. Znając 
jednak ofiarność społeczeństwa dla 
dziecka, wierzymy, że akcja ta znaj­
dzie należyty oddźwięk.

Zebrane kwoty prześlą poszczegól­
ne komitety kół O. R. na konto nr 
11 I. Urzędu Skarb, w Bydgoszczy 
z adnotacją: fundusz społeczny ak­
cji letniej. Po dokonaniu zbiórki na­
leży przesłać pod adr. Inspektoratu 
szkoln. w Bydgoszczy sprawozdanie 
z wyników akcji do 10. 6. 47.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Sobota i niedziela g. 19.30: .Ciotka 
Karola".

FIRN uchwaliła
kredyty krótkoterminowe
28 posiedzę- nalnym Banku Kredytowym. Kredyt 

nie MRN zagaił przewodnioząy Ra- ten służyć ma wyłącznie celom go­
dy p, Rutkowski. Na początku obrad 
radny Sieński zgłosił dwa nagłe 
wnioski: jeden w sprawie opłat za 
tramwaje, drugi dotyczący korzysta­
nia z chłodni miejskiej. Wnioski te 
jednogłośnie przyjęto.

Z kolei na .wskutek odwołania przez 
OKZZ radnej Małysiakowej przyjęto 
na jej miejsce kandydaturę p. Zawio 
kiego. Dokonano również tajnego wy­
boru nowego ławnika MRN. w oso­
bie p. J, Zajączkowskiego. Dotych­
czasowy ławnik p. Waleński zrezy­
gnował « tego stanowiska. Radny 
Sieński następnie w Dnieniu Zarządu 
Miejskiego wniósł wniosek o uchwa­
lenie zaciągnięcia krótkoterminowego 
kredytu wekslowego dla Gazowni 
Miejskiej w wys. 8 mil. zł w Komu-

nowe
BYDGOSZCZ (tim).

spodarczym. Spłacenie kredytu prze­
widziane jest na okres 12 miesięcy, 
Spłata zabezpieczona jest całym ma­
jątkiem miejskim.

MRN uchwaliła także zaciągnięcie 
drugiego kredytu krótkoterminowego 
wekslowego dla Rzeźni Miejskiej w 
wys. 10 mil. zł.

Dalszy przebieg obrad MRN po­
datny w numerze następnym.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
S°bota i niedziela: nieczynny

POMORSKI DOM SZTUKI: Sobo­
ta i niedziela g. 19.30: Wieczory ope­
rowe.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza, 
nin: Złota maska. Polonia: Biały 
kieł. Orzeł: Lolek i Bolek. Gryf: 
Biały kieł. Wolność: Złota maska, 
Bałtyk: 15 letni kapitan.

DYŻURY APTEK: od 17 do 24 bm. 
Pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 
11. tel. 16-53, Przy Bielawkach, ul. 
Al. 1 Maja 91, tel. 23.61.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 234-47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarne 11*11. Między* 
miastowa 00

NIEDZIELA, 18 MAJA:
S.5T Progr. og.-polski. 8.20 Progr. na 

dzień bież. 8.25 Progi og.-polski. 10.45 
Kronika ub. tyg. 10.55 Mozaika muzyczna. 
11.57 Progr. og.-potski. 18.20 Grieg — so­
nata wiolonczelowa w wyk. Zdz. Wojcie­
chowskiej i J. Rosławskiego. 16.45 Kwa­
drans literacki: „Charakter narodowy 
Polaków w oczach pisarzy polskich" — 
opr. prof. K. Górski. 17.00 Progr. og.- 
polski, 23.25 Przegi. sport. 23.35 Koncert 
życzeń. 23.35 Zakończenie audycji.

Społeczeństwo 
swym stróżom ładu

BYDGOSZCZ (es). W pierwszym 
dniu Zielonych Świąt tj. 25 maja br. 
Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego, Milicja Obywatelska i Ochot­
nicza Rezerwa MO, a wraz z nimi 
społeczeństwo, obchodzić będą uro­
czystość poświęcenia własnych 
sztandarów, ufundowanych przez 
społeczeństwo województwa po­
morskiego.

Sztandary poświęcone będą pod­
czas Mszy św. polowej na Starym 
Rynku. Po nabożeństwie oddziały 
KBW, MO i ORMO przedefilują z 
wręczonymi im sztandarami przed 
władzami i komitetem z wojewodą 
pomorskim p. Wojciechem Woje 
wodą na czele. Uroczystość zakoń­
czy się obiadem żołnierskim, w któ­
rym udział wezmą również przed 
stawiciele obywateli naszego woje­
wództwa.

Rodzicami chrzestnymi sztanda­
rów będą przedstawiciele wszyst­
kich sfer społeczeństwa, a miano 
wicie: robotnicy, rolnicy, urzędni­
cy, rzemieślnicy, kupcy i wolne za­
wody, reprezentowane w liczbie 
z każdej grupy.

Uwaga kupcy 
i przemysłowcy!

Izba Przemysłowo-Handlowa przypo­
mina poraź ostatni o obowiązku reje­
stracji przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych 1 usługowych, którą w roku 
bież, przeprowadza w Bydgoszczy w im. 
Izby, Zrzeszenie Kupców Samodz. — w 
lokalu przy ul. Jagiellońskiej 11.

Z uwagi na to, że ostateczny termin 
rejestracji upływa z dniem 22 maja br., 
Izba wzywa wszystkich, którzy dotąd 
przedsiębiorstw swych nie zarejestro­
wali, by pod groźbą zastosowania sankcji 
karnych, bezwzględnie obowiązek swój 
spełnili.

Izt>a Przemystowo-HanOl. to Gdyni 
Ekspozytura w Bydgoszczy.

Z APROWIZACJI
ZGODNIE Z ZARZ. WYDZ. ARROW. 

1 ZAOPATR. GDANSK podaje się do 
wiad., że na kup. 30 karty rodzinnej MK 
na maj będzie wydawane 3 kg Chleba 
żytniego.

Grudziądz 
czy Bydgoszcz?

Przed meczem piłkarsk.
W najbliższą niedzielę odbędzie 

się na Stadionie Miejskim w Byd­
goszczy arcyciekawy mecz piłkar­
ski między reprezentacjami Gru­
dziądza i Bydgoszczy. Grudziądz, 
którego piłkarze odnieśli w ostat­
nim czasie szereg sukcesów pod­
czas rozgrywek o mistrzostwo po­
morskiej A-klasy, będzie dla Byd 
goszczy trudnym przeciwnikiem i 
ma wszelkie szanse wyjechać z 
grodu nad Brdą ze zwycięstwem w 
kieszeni. Szczególnie niebezpieczni 
będą w zespole Grudziądza gracze 
GKS, którzy pokonali ostatnio Po­
lonię.

Mecz niedzielny wzbudza oTbrzy 
mie zainteresowanie wśród sfer 
sportowych, które zadaje sobie py­
tanie: kto lepszy? Bydgoszcz czy 
Grudziądz?

„Udany krakowiaczek1*
BYDGOSZCZ (re) Sąd Grodzki w 

Bydgoszczy rozpatrywał sprawę 17- 
letniego ucznia z Krakowa, Pawlika 
Jana, oskarżonego o usiłowanie po­
pełnienia kradzieży kieszonkowej.

Pawlik, wracając pociągiem z Gdy 
ni do Krakowa, wysiadł na dworcu 
w Bydgoszczy z postanowieniem zdo­
bycia pieniędzy drogą kradzieży. 
Zbliżywszy się do pewnego podróż­
nego, kupującego w kiosku papiero­
sy, chłopiec skorzystał z okazjj 1 
wsunął rękę do kieszeni. Oczywiście 
został przyłapany na gorącym uczyn­
ku i odprowadzony na posterunek 
MO, która początkującego .krako­
wiaczka” pociągnęła do odpowie­
dzialności karnej.

W czasie rozprawy Pawlik kilka 
razy zmieniaj zeznania, dając kłam­
liwe wyjaśnienia. W końcu jednak 
przyznał się ze skruchą do winy i zo­
stał za to przestępstwo, które Sąd 
potraktował jako sprawę mniejszej 
wagi, skazany na dwa tygodnie are­
sztu.

Pierwszy zawodnik 
a pow. bydgoskiego

Od rzemyczka do koniczka
BYDGOSZCZ (re) W dniu 6 kwiet­

nia br. jedna z mieszkanek domu 
przy ul. Św. Trójcy 30 posłyszała ja­
kieś podejrzane szmery w piwnicy. 
Powiadomiony o tym sąsiad stwier­
dził, że trzy kłódki przy drzwiach

Nittiw. tahirtiw. U;
i Zjednoczenie

BYDGOSZCZ (tj). Wyciągając 
konsekwencje z ostatnich niedo­
ciągnięć organizacyjnych, zaszłych 
na meczu międzyokręgowym z re­
prezentacją pięściarską Warszawy, 
Pomorski OZB ukarał jednoroczną 
dyskwalifikacją zawodnika wagi 

’ pólśradniej — Wiklińskiego za a- 
\ wantury w stanie nietrzeźwym na 

boisku piłkarskim i za odmowę 
startu w barwach reprezentacji 

’ okręgu pomorskiego na 5 minut 
_ przed meczem.

Zawodnik wagi piórkowej Lecz- 
kowski został również za awantu­
ry, jakich się dopuścił w stanie 

• nietrzeźwym na boisku piłkarskim 
• oraz za niestawienie się na elimi 

prsod mirtr«oswram< Polski

ukarany jednoroczną dyskwalifi­
kacją.

Zawodnik wagi koguciej — Kru- 
ża za niestawienie się na elimina­
cje przed mistrzostwami Polski i 
niedopilnowanie wagi przed me 
czem międzyokręgowym — ukara 
ny został dyskwalifikacją na 8 mie­
sięcy. KS Zjednoczenie — klub ma­
cierzysty Kruży za nieprzypilno- 
wąnie wagi swego zawodnika, wy 
znaczonego do reprezentacji okre 
gu — ukarany został grzywną w 
kwocie 10 tysięcy zł.

Wyrażamy nadzieję, że to przy 
kładne ukaranie wywrze swój sku­
tek i położy tame rozprzężeniu boi. 
su pomorskiego.

piwnicy zoet-afy zerwane j uszkodzo­
ne znajdującym się obok łomem. W 
nieczynnej toalecie siedział sprawca 
włamania 18-letni mieszkaniec Byd­
goszczy — Radtke Zygmunt, który z 
miejsca przyznał się do włamania i 
zamiaru popełnienia kradzieży.

W czasie dochodzeń stwierdzono, 
że młodociany złodziej ma juf boga­
tą przeszłość kryminalną. Karierę 
swą rozpoczął Radtke w 1945 r. kra­
dzieżą pięciu kaczek ze stawa przy 
ul. Jary. Skradzione kaczki Radtke 
wspólnie z kolegami zapakowali do 
worka, a następnie sprzedał w pew­
nej restauracji. Sąd Grodzki, licząc 
na poprawę nieletniego przestępcy, 
skazał go na umieszczenie w Zakła­
dzie Poprawczymi j wykonanie kary 
zawiesił. Okazało się, że wyrok sądu 
•nie sprawił na chłopcu żadnego wra­
żenia, ponieważ z godnymi sobie ko­
legami dokonał on wkrótce kradzie­
ży na szkodę swego b. • pracodawcy, 
tokarza, Tabaczj-ńskiego. któremu za­
cna spółka skradja teczkę z zawarto­
ścią: 2,500 zł. termos i narzędzia. 
Sprawę umorzono na mocy amnestii. 
Skorzysta} z tego Radtke i postanowił 
z kolei okraść piwnicę, co mu się na 
szczęście nie udało.

Stawiony przed sąd, oskarżony 
przyznał się całkowicie do winy i w 
wyniku rozprawy został skazany na 
4 nnasMcy więzieni*.

Łubechi (KS Papiernia — Fordon) 
zdobył w biegu IKP nagrodę staro­
sty Leona Michalskiego dla pierw­
szego zawodnika z powiatu bydgosk.

(ef) Kronika milicyjna zanotowała 
znowu dwie nowe kradzieże rowerów. 
Poszkodowanymi są pp.: Łucja Pac­
ka. zam, przy ul. 20 Stycznia 10 i 
Antoni Dębiński, zam. przy ul. Ma­
rynarskiej 5. W pierwszym wypadku 
właścicielka pojazdu ułatwiła złodzie­
jowi ,robotę' zostawiając rower przed 
Urzędem Ubezpieczalni Społecznej 
Numery rejestr, rowerów: 66299 mar. 
kj .Sport" i 49679 marki .Boston".

(ef) Dzięki kunsztowi złodziejskie­
mu zaopatrzył się nieznany sprawca, 
w 3 m drzewa opałowego na szkodę 
p. R. Siwczyńskiego zam. przy ul.
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wyrobu Fabryki Wyrobów Gumowych
SiCiflA" KrahAw

w różnych formatach jak: 
(z kółkiem do zabawy) 
' (na butelkę )
(na butelkę )
(na butelkę )

.Buziaczek" 

.Specjalny" 
„Sutkowy" 
„Popularny" 
„Uniwersalny" (na butelkę 
oraz zakraplacze do nabycia 
w Hurt, drogeryjno-aptecznej

HMROGfi" •««»““. S '£ti
iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil

)

POLECAMY: kredę, gips, farby, lakiery, pokosty, 
,95, emalie, oraz wszelkie artykuły malarskie

„FARBOLIN" BYDGOSZCZ
Dworcowa 21, tel.13-93

Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego 
Województwa Pomorskiego

y Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Poznań­

ski. Wydz. Komunikacji, rozpi­
sał nieograniczony przetarg ofer­
towy na odbudowę ca 40 mb 
zniesionej przez pochód lodów 
części drewnianego mostu dro­
gowego. przez rzekę Wartę w 
m Wronki pow. Szamotuły 
Przetarg odbędzie się dnia 3 
czerwca 1947 r. o godz- 11 rano 
w Urz- Woj. w Poznaniu, PI. 
Kolegiacki 17. gdzie też można 
otrzymać w pokoju 327 pod­
kładki ofertowe za opłatą 100 
złotych. (1996

Za Wojewodę
(inż. Wł. Stefański) 

w e Naczelnika Wydziałtu

Kupię dobry fortepian lub 
pianino, także e prowincji- O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „For­
tepian"- (10196

Filatelistyczną literaturę pol­
ską, niemiecką zbiory znacz­
ków — kupuję. Zieliński. Sopot, 
Wybickiego 21. II p. (1733

Urządzenie olejarni lub prasę 
hydrauliczną 300 atmosfer ku­
pię- Oferty IKP Łódź, Piotrkow­
ska 66 „Olejarnia" (1978

Znaczki pocztowe, zbiory, al­
bumy kupuje Biuro Filateli­
styczne Bydgoszcz, Sienkiewi­
cza 7a.(10237

Maszynę do liczenia i arytmo­
metr kupię. Poznań. Mielżyń- 
skiego 18, Rohowski i S'ka

(1871

NATURALNE 

soki surowe 
WIŚNIOWY 

malinowy, jabłkowy 
jeżynowy 
poleca dla wytwórn 
soków i win

Biuro Dostaw K. Grabowski ,
Poznań, ul. Langiewicza

Telefon 40-W 199

Smar do wozów
gat. prima

ałun chromowy 
dwuchromian potasu 
tran - pasta w

po cenach najniższych 
poleca

HURTOWNIA DROGERYJNA 

Władysław Kaiser 
Poznań, Półwfejska 39, W '*-•!

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 
tódt. ul. Nowomfteislca tel. MTO-M 

Sprzedaż tylko HURTOWA 1<F3
Wszelka drobna Galanteria i Konfekcja

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

Absolwentka szkoły handlo­
wej, stająca trochę język łatóń- 
aki, może aię zgłosić do apteki 
-Centralnej” w Bydgoszczy.

(10228
Nowakowskiego Eugeniusza 

z Ostroga poszukują rodzice 
Wacław i Bronisława Nowakow­
scy. Koszalin, Boya Żeleńskie­
go 9. (9643

Technicy drogowi: 1 dla dróg 
państwowych 1 1 dla dróg sa­
morządowych poszukiwani od 
zaraz. Uposażenie wg VIII 
grupy płac plus wszystkie do- 
datki. Zgłoszenia; Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Chojnicach. 
Szosa Gdańska 14. (1865

Pokoju z używalnością kuch­
ni poszukuję. Oferty IKP Bydg. 
,,10188". (10188

PRACY POSZUKUJĄ
Młynarz kawaler, dziesięć lat 

praktyki, poszukuje natychmiast 
pracy. Zgłoszenia IKP Bydg. 
„1988". (1988

Pustego pokoju poszukuje 
urzędniczka na stanowisku O- 
ferty pod „Spokojna” IKP Bydg.

(10256

MATRYMONIALNE >1
Państwowa Średnia Szkoła 

Zawodowa Rolnicza (3-letnia) 
Żeńska i Państwowa Szkoła Go­
spodarstwa Domowego (1-rocz- 
na) w Więcborku, powiat Sę- 
pólno przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny 1947/48 do kia 
«y I i II. Nauka bezpłatna. In­
ternat na miejscu za opłatą 
rzeczywistych kosztów utrzy­
mania. Nauka rozpoczyna się

K łp-z,-i >1
Koszule, krawaty i szale mat­

ki „Krawat Polski" poleca yo 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów, koszul i Szal*, 
Edward Krysiak Łódź, Piotr­
kowska 136- (1690

Cennik wysyłamy na życzenie
Buchalter-rolnik zmieni posa­

dę od 1. 7. lub wcześniej- Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „10235" 

(10235
Oddam gospodarstwa «a!ek*f Piea dogga, rasowy, 3-letni, 

erka* spnaedam- Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „10243". (10243

l-go września- Bliższych infor­
macji udziela: Dyrekcja Szko­
ły. 29 czerwca uroczyste za­
kończenie roku szkolnego połą­
czone z imprezami i wystawami 
prac uczennic z gotowania, 
przetworów, pieczenia, kroju 
szycia, ogrodnictwa i hodowli 
Na uroczystość tę Dyrekcja za­
prasza wszystkich interesują 
cych się szkołą. (10084

k ~a
Kupimy kwas mrówkowy che­

micznie czysty- Kazimierz Sowa 
i Ska. Kraków, Stradomska 11. 
_______________________ (1976 

Fabryka „Alfa", Bydgoszcz 
Garbary 3 zakupuje stale 
wszelkie ilości srebra (złom 
monety, wyroby)._______ (1866

Na sezon letni
polecam różnolitrażowe maszy­
ny do robienia lodów jak 1 różne 
konserwatory. Fr. Lewandowicz, 
Sprzedaż surowców, przyborów 
i maszyn cukierniczych. Ino­
wrocław, Św- Ducha 26, tel 
1626- Rok załóż. 1924. (10231

SPORT — wszystko dla piłki 
nożnej, siatkówki, koszykówki, 
boksu dostarcza Dom Sportowy 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, Piotr­
kowska 83. (1946

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafinc 
wicz, Łódź. Nowomiejska 4- 
_______________________ (1633

Geodezja. Niwelatory. teodo­
lity, sprzęt mierniczy, mikrosko­
py poleca, kupuje, fachowo na­
prawia Wesołowski, Niedbalsk’ 
i S-ka, Łódź, ul. Nowomiejska

tryfikowane, 15 ha obsiane, koń, 
narzędzia- Poste-restante Kwi- 
dzyń ,.Repatriant”. (2008

Skarpetki siatkowe w róż 
nych kolorach poleca E- Woch- 
nowa, Bydgoszcz, Świętojańska 
nr 16.(10240

Drzewną wełnę, dragi i deski 
do rusztowania poleca tanio Fe­
liks Wojciechowski, Handel i 
obróbka drzewa Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 51. Pomorska 36, 
telefon 30-42. (10255

POKOST czysto lniany z 1938 
r. sprzedam. Zapodanie ceny do 
IKP Bydgoszcz pod ,,Pokost".

(10260

usuwa krem,,ić<ig>r»' 
Do nabycia we wszystkich dro 
geriach-(1789

Za odnajęcie 2 pokoi wynaj­
mą bezpłatnie letnisko, przed­
mieście Włocławka. Oferty 
„Letnisko" Ilustrowany Kurier 
Polski Włocławek, Kościuszki 5. 

________________________<1972
Filatelistom cenniki .wysyła 

„Kosmos", Sosnowiec, Żymier­
skiego 24- Kupujemy zbiory.

(1999

Pierwszorzędny kwartet kon- 
certowo-dancingowy wolny od 
1. VI. 47. Oferty do IKP Po­
znań, Działyńskich 8, pod 
„Kwartet”. (1958

Handlowiec lat 33, wyższe 
studia handlowe, znajomość 
buchalterii, języków niemiec­
kiego i angielskiego, szuka od­
powiedniej pracy. Oferty IKP 
Bydgoszcz. (1997

K_ UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam skradzione do­
kumenty: książkę wojskową, 
dowód lagrowy, tymczasowy 
dowód osobisty na nazwisko 
Hetman Szczepan, Nowe Woro- 
wo, gm. Klauszewo- (10247

Lekarza, inżyniera, przemy­
słowca, człowieka solidnego, 
pozna przystojna, zamożna war" 
szawianka. Cel wybitnie ma­
trymonialny. Chętnie wyjazd. 
Oferty: 876. Warszawa I, Poste- 
reatante-_________ (10148

Inżynier lat 38, praystojny, 
zamożny, poślubi odpowiednią 
pannę. Oferty Warszawa, Tar­
gowa 65, księgarnia Jeżewskie- 
go „Inżynier'’._________(10163

Kawaler starszy, poślubi pa­
nią, wiek, wykształcenie obo­
jętne. IKP Łódź, piotrkowska 66 
„Dobry”- (1977

Panna zamożna, samodzielna, 
młoda, poślubi pana, wiek, wy­
kształcenie obojętne. IKP Łódź, 
Piotrkowska 66, „Troskliwa"- 
_______________________ (1979

Panna 30-letnia, wysoka sza­
tynka. dobrej posadzie, posiada­
jąca umeblowanie, wyprawą, 
poszukuje dobrego męża. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „10242”.

Chemikalia, olejki eteryczne, oleje roślinne, środki 
lecznicze, łom srebrny kapuje =x=====:

fflłMMIi
(woskówki) 2009

taaneal kałda
Zachodnia Agencja Prasowa
Poznań, Chełmońskiego 1 - tel. 67-71

Kuplę ładną, willę w Bydgosz­
czy lub Gnieźnie- Oferty IKP 
Bydg. pod „10246". (10246

Znaczki pocztowe — ocenia 
kupuje — sprzedaje „Rybak '• 
Gdynia. Świętojańska 47. (1920

3, teł. 145-65(1965
„Victoria Z" kauczukowy klei 

do dętek. Ceny konkurencyj­
ne. Wysyłamy za zaliczeniem. 
Wytwórnia Chemiczna, Wlocie 
wek. Kościuszki 13- (1860

Segregatory do zawieszania 
wewnątrz teczek, teczki okład­
ki aktowe, płótno introligator­
skie, celofan, poleca księgarnia 
Jankowskiego. Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 51.(10238

Kanarki, samczyki, dobre 
śpiewaki, do hodowli gwaranto­
wane — sprzedam. Bydgoszcz, 
Racławicka 14/6- (10239

1857

6?. ct.
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Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I

Dnia 18 maja 1947 r. (niedziela):
8.97 Sygnał czasu. 7.02 Muzyka. 8.00 Dziennik poranny. 8.25 

Muzyka. 3.55 Pogadanka Polskiej Rodziny Radiowej. 9.00 Nabożeń­
stwo. 10.00 Audycja regionalna. 12.05 Poranek Symf. 14.40 Teatr 
Wyobraźni. 15.20 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 16.20 Muzyka. 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.25 Audycja wojskowa. 
»0.02 Dziennik wlecz. 31.10 Recital fortep. Stan. Szpinalsklego. 21.25 
„U naezych przyjaciół”. 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia- 
lomońcl. UH Muzyka popularna.

WARSZAWA n
5.10 Muzyka poważna. 10.05 Muzyka rozrywkowa. 11.00 Audycja 

literacka „Poezji radzieckiej". 11.25 Muzyka ludowa w wyk. Ze- 
■ootu Harmontstów. 13.40 Muzyka operetkowa. 14.30 Zagadka ra­
fiom. 18.18 Muzyka operowa.

Restaurację prawem wyszyn 
ku, dobrze prosperującą, z 
mieszkaniem, Poznaniu, sprze­
dam- Oferty „PAR” Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod .,5,482". (2002

Domy — wille — place — 
składy poleca, poszukuje ,,Ce- 
pos". Bydgoszcz, Dworcowa 9 
____________(2000

Sprzedam książki prawnicze, 
Dzienniki Ustaw. Oferty proszę 
kierować IKP Bydgoszcz pod 
„1005". (2007

Hurtownia Tadeusz Fałkow­
ski & S*ka, Kalisz, Kanonicka 4, 
teł- 14-81. Towary tekstylne, ga­
lanteria, zabawki, dewocjona­
lia, kosmetyka, artykuły my­
dlarskie. Prowincja za zalicze­
niem. Prosimy PT- Wytwórców 
o nawiązanie kontaktu handlo­
wego. (2004

Skład malarsko-chemiczny (to­
warem) w najruchliwszym 
punkcie Gdańska, powodu cho­
roby sprzedam natychmiast. 
Zgłoszenia poważnych reflek- 
tantów Sopot skra. poczt. 4 pod 
„Poważny" lub telefonicznie] 
413-84. (2005'

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem Jasnowidzenia 
przepowie nieomylnie każdemu 
jego wydarzenia życiowe O- 
kreśK dokładnie charakter kie­
runek zdolności, rady przezna­
czenie Napisać pytania datę 
urodzenia załączyć 100 id ja- 
datku Odpowiedzi za zalicze­
niem „Martini" Kraków skrył 
ka pocztowa 475 (1343

POSADY WOLNE
Zaangażujemy dwóch cerami­

ków na kierownicze stanowiska 
do cegielni i kaflarni- Wymaga­
ne kwalifikacje organizacyjne i 
fachowe. Mieszkanie służbowe 
Zgłaszać Zjednoczenie Przemy­
ślu Materiałów Budowlanych, 
Szczecin, Śląska 12. (1986

Poszukuję wykwalifikowanej 
kwiaciarki. Oferty IKP Byd­
goszcz pod ,,10259". (10259

Specjalista od konserw wa­
rzywnych poszukiwany do ma­
jątku ziemskiego- Zgłoszenia 
maj. Jarzębieniec, p-ta Przy- 
siersk, pow- Swiecie. (10244

Unieważniam skradzione do­
kumenty, dowód osobisty gmi­
na Murowana Goślina, oraz le­
gitymację kolejową wydaną w 
Poznaniu. Wanda Bobrowska, 
majątek Ozorzyn, p-ta Babiak. 
_______________________(10253

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną wystawioną przez RKU 
Wieluń na nazwisko Franciszek 
Adamski, zamieszkały Klucz­
bork, ul- Kraskowska 7a- (1998

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty na nazwisko 
Wolff Czesław, Koteże pow. 
Starogard. (1993

Unieważniam skradzioną legi­
tymację służbową nr 286, wy 
daną przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych Okręgu Gdań­
skiego. Bernard Królak. Warlu­
bie- (2001

______________________ (10242
Starszy pan nawiąże kores­

pondencję z niewiastą o wybit­
nie interesującej indywidualno­
ści. Cel matrymonialny. Odpo­
wiedzi kierować „Informator" 
Wrocław, Rynek 47, pod „Ro- 
busti"._________________ (10257

Wdowa lat 49 pozna pana do 
lat 56, najchętniej emeryta. O- 
ferty IKP Bydg-. pod ,,10252".

'________________ (10252
Wdowa lat 44, posiada własny 

interes, pozna kupca- Cel ma­
trymonialny. Oferty IKP Bydg. 
pod ,,10251”.  (10251

Panna przystojna, szlachetne­
go serca, na posadzie, z włas­
nym mieszkaniem, lat 37, z bra­
ku znajomości poślubi szlachet­
nego pana- Oferty z fotografią 
do IKP Koszalin pod „Złote 
serce". (2003

Humor zagraniczny

FATALNA OMYŁKA
~ Pani mogła 

pójść do kina z moim na­
rzeczonym?

Bardzo przepraszam, 
ale sądziłam, u ło Pani 
synl

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 28 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
Ol. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-38 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
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DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE' ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON 18-99
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rodzin 1 pracy 5 zł za słowo Minimalne M • JA, 
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